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„Osiągnięcia w wykonaniu planu 6-letniego 
i główne zadania gospodarcze 
w latach 195*4-1955"

podsjemy na str. 3 i następnych

Dia uczczenia XXXVI rocznicy
Wieik ej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

20 tysięcy robotników
z 2<t5 zakładów produkcyjnych Wielkopolski

podjęło już Warty Październikowe
Z każdym dniem coraz więcej robotników z wielkopolskich 

zakładów produkcyjnych zaciąga Warty Październikowe, 
chcąc przez dodatkowe zobowiązania zwiększyć dotychcza­
sowe osiągnięcia produkcyjne, uzyskane w toku realizacji 
czynu dla uczczenia 36 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji. Jak wynika z meldunków jakie nadeszły do 
wtorku, w Wielkopolsce Warty zaciągnęło już około 20 tys. 
robotników i pracowników z 245 zakładów produkcyjnych.

Odwrócenie uwagi opinii 
od swych zbrodni wojennych

celem prowokacyjnego wniosku USA

M. in. pracownicy cegielni 
w Witaszycach zobowiązują 
się wyprodukować dodatkowo 
w ramach Wart Październiko­
wych 10 tys. cegieł zwykłych,
5 tys. cegieł dziurawek i 10 
tys. dachówek, oraz wypalić 
poza normalnymi zobowiąza­
niami 50 tys. jednostek cera­
micznych.

W Zjednoczeniu Robót In­
żynieryjnych Budownictwa 
Miejskiego 10-osobowa bry­
gada betoniarzy Jańczaka 
przyspieszy o 10 dni betono­
wanie kolektora.

Załoga Pleszewsklch Zakła­
dów Wyrobów Ceramicznych 
przyspieszy m. In. wykonanie 
rocznego planu do 10 listo­
pada, podniesie jakość pro­
dukcji kartonów, obniży ko­
szty własne i wprowadzi przy 
dwu stanowiskach roboczych 
metodę ZandaroweJ.

, W Poznańskich Zakładach 
Wyrobów Korkowych pracow­
nicy laboratorium wykonają 
m. In. 5 płyt specjalnych, co 
przyspieszy przeprowadzenie 
ważnych prób nad zastosowa­
niem korków zastępczych w 
przemyśle winiarskim, a pra­
cownicy warsztatu mecha­
nicznego przebudują paslarkę 
do cięcia pasów ratunkowych.

6 htapafta sztafety gminne
składają meldunki

Jednym z wielu wyrazów 
gorących uczuć miłości, przy­

KTO PIERWSZY?
W powiecie gnieź­

nieńskim zorganizo­
wano w ub. wtorek 
dalsze 4 zbiorowe 
transporty zboża, w 
których uczestniczyli 
chłopi z gromad: Ko­
sowo, Wełnica, Dęb­
nica 1 Sulin. W ub. 
poniedziałek odsta­
wili zbiorowo zboże 
chłopi z gromady 
Mielno.

Powiat krotoszyń­
ski melduje o no­
wych dwóch trans­
portach zbiorowych. 
Jeden z nich zorgani­
zowali chłopi groma 
dy Bożacin, drugi 
chłopi gromady No­
wa Wieś. Na punkty 
skupu przywieziono 
łącznie 27 ton zboża. 
Uczestnicy transpor­
tów wzywają chło­
pów całego powiatu 
do organizowania 
zbiorowych odstaw 
celem jak najszyb­
szego wykonania pla 
nu.

Oczekujemy wiado­
mości kto pierwszy 
podejmie apel chło­
pów z Bożacina i No­
wej Wsi.

KIEDY KUŁAKA 
PRZYPRZEĆ 
DO MURU 

Władysław Foltyno 
wicz z Głuchowa

jaźni 1 wdzięczności narodu 
polskiego dla narodów Kraju 
Rad w okresie Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej jest młodzieżowa 
„Sztafeta przyjaźni'1, W jej 
ramach młodzież bierze aktyw 
ny udział w obchodach Mie­
siąca Przyjaźni, podejmuje 
szereg cennych, długofalowych 
zobowiązań, przyczynia się do 
umasowienia szeregów TPPR.

Obecnie trwa pierwszy etap 
sztafety centralnej, której 
punktem szczytowym będzie 
w roku przyszłym spotkanie z 
budowniczymi wspaniałego da 
ru narodów radzieckich — Pa­
łacu Kultury 1 Nauki w War­
szawie.

W wielu gromadach, szko­
łach i zakładach pracy w na­
szym województwie w pierw­
szych dniach listopada br. od­
były się uroczyste wieczornice 
pożegnalne sztafet, na których 
uchwalono teksty zobowiązań, 
podjętych w celu zamanifesto­
wania uczuć przyjaźni. Jutro, 
6 listopada w gminach odbę­
dą się uroczyste akademie z 
okazji 36 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, 
podczas których uczestnicy 
sztafet złożą meldunki o pod­
jętych zobowiązaniach.

A cenne są to zobowiązania. 
Na przykład młodzież z Dobro 
szyna w powiecie jarocińskim 
organizuje zbiorowy transport 
zboża ze swej gromady, przy

(gmina Pogorzela) 
ma 17 hektarów i... 
ogromną niechęć do 
wypełniania obowiąz­
ków. Ziemniaków, 
które obrodziły w 
tym roku obficie, od­
stawił tylko 3 tony. 
Nawet w podatkach 
ma zaległości, a prze 
ciel nie może być 
mowy o jakimkol­
wiek „nieurodzaju" 
na pieniądze. Dopie­
ro — przyparty do 
muru przez aktyw 
gromadzki, wyliczył 
sam, że ma jeszcze 
ponad 10 ton zboża i 
przyznał się, że zwle­
kał z odstawą i za­

płatą podatków, spo­
dziewając się ulg. W 
rezuitacie Foltyr.o- 
wicz zmuszony był 
stwierdzić, że jest w 
stanie odstawić pla­
nowane ilości zboża 
bez najmniejszego u-

szczerbku dla swojej 
gospodarki.

Raz jeszcze okaza­
ło się, że zdecydowa­
na postawa chłopów 
pracujących, to naj­
skuteczniejsza broń 
przeciw kułackim ma 
taotwoni.

„JAKEM WSZYST 
KO OBLICZYŁ.

Ulatowski z groma­
dy Grębów w- pcw. 
krotoszyńskim ma 9 
hektarów ziemi i wy 
konał już w pełni 
swój plan odstaw, 
sprzedając państwu 
5,5 tony zboża. Posłu­
chajmy, co mówi U- 
latowaki:

„Miałem mniejsze 
plony w życie i ow­
sie, ale jakem wszy­
stko obliczył, wyszło 
na to, że plar\ mogę 
wykonać, bo mi do­
brze sypała pszenica 
1 jęczmień, bo mam 
lepsze plony okopo­
wych 1 pastewnych. 
Dostałem niemało o- 
trąb za bekony i mle 
ko, będę miał w tym 
roku więcej wytło­
ków. ziemniaków, ko 
niczyn i siana. Hodo­
wli nie ograniczę, a 
przeciwnie jeszcze 
rozwinę".

Wzorowy gospo­
darz Ulatowski nie 
należy w pow kroto­
szyńskim do wyjąt­

czym do punktu zsypu odstawi 
nie mniej, ntż 3,5 tony zboża. Ta 
sama młodzież nawiezie żwirem 
pół km drogi. Słuchacze Tech­
nikum Leśnego w Margoninie, 
pow. Chodzież rozpoczęli roz­
prowadzanie 750 bonów książko 
wych w ramach trwającego 
„Miesiąca Książki Pokoju". Wszy 
scy młodzi pracownicy POM w 
Opatówku, pow. Kalisz wezmą

Bierz z nich przykład
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gremialny udział w IV etapie 
konkursu czytelniczego na wsi. 
Koło ZMP w pow. jarocińskim 
zorganizowało kurs języka ro­
syjskiego W powiecie wągro- 
wieckim młodzież podjęła 40 
różnorodnych, wartościowych 
zobowiązań.

Na powiatowych akade­
miach, organizowanych w dn.

ków. Tak samo jak 
on myślą l postępują: 
Józef Rybka z Bud, 
Józef Drygas z Wró- 
żewy, Wiadysł. Wiś­
niewski z Lipówca, 
Jan Kaśka z Dobrzy­
cy i znany rekordzi­
sta hodowlany — Jan 
Biniek.

t A. c. % k I
„Dlaczego chcecie 

odstawiać tak dużo 
zboża? Przez Was to 
i inni będą musieli 
odstawić więcej** — 
tak odezwał się Sta­
nisław Jakubek z Ko 
narzewa (16 ba), kie­
dy ujrzał, te jego są­
siad, Andrzej Wędlik 
ładował do odstawy 
zboże na wóz. Sam 
Jakubek odstawił t.yl 
ko połowę wymaga 
nej ilości, tłumacząc 
się rzekomym nieu­
rodzajem. Bajeczkę 
Jego obalili małorol­
ni chłopi z Konarze- 
wa i to obalili czy­
nem — już dawno te 
mu wykonali swoje 
plany odstaw w 100 
proc.

Za złośliwy, niczym 
nieusprawiedliwio 

ny opór i podburza 
nie innych. Jakubek 
skazany został przez 
Sąd Powiatowy w 
Krotoszynie na 1 
rok więzienia.

7 listopada z okazji 36 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji, szta­
fety gminne złożą zbiorcze 
meldunki o zobowiązaniach ze 
wszystkich gromad.

W wielu miejscowościach 
trasy, którymi pobiegną szta­
fety -- udekorowano transpa­
rentami i flagami.

Marian Jarzibek ze swymi na.j 
młodszymi dziećmi — Olkiem i 

Teresą
Marian Jarząbek, średnio­

rolny cldop z gromady Jaro- 
szyn pow. Września miał cięż­
ką pracę w okresie żniw, gdyż 
żona jego przebywała w szpi­
talu, lecząc dolegliwości serca. 
Jarząbek wraz z córką sprząt­
nął pierwszy w gromadzie zbo­
że i pierwszy zawiózł je do 
punktu skupu

„Gdy nadszedł motor — o- 
świadczył Jarząbek — zaraz 
młóciłem i odstawiałem Inni 
chłopi natomiast umłócone 
zboże magazynowali w spich­
rzach i mieli przez to niepo­
trzebną dodatkową pracę. Ja 
odstawiłem wszystkie należno­
ści państwu, zapłaciłem cały 
podatek gruntowy. Do pełnego 
wywiązania się z planów po­
mogły mi zamienniki, dostar­
czyłem na punkt skupu 77 kg 
łubinu, 50 kg koniczyny czer­
wonej i 180 litrów mleka. Za 
samą ponadplanową odstawę 
mleka pobrałem 500 kg maku­
chów i 500 kg ospy pszennej. 
Gdy do tego dodam jeszcze li­
ście i wytłoki buraczane, to 
mam zapewnioną paszę dla 
bydła i nie potrzebuję skar­
miać ziarna.

Elektrownia 
„Miechowice" 
ruszyła pełną parą

2 bm został dołączony do 
sieci elektrycznej ostatni tur 
bozespół elektrowni „Miecho 
wice", najpotężniejszego z do 
tychczas uruchomionych w 
Polsce zakładów energctycz 
nych. Obecnie po zwycięskim 
wykonaniu przez załogi budu 
jące elektrownię zobowiązań 
podjętych dla uczczenia rocz 
nlcy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, 
płynie już energia elektrycz­
na ze wszystkich urządzeń 
prądotwórczych tego zakła­
du.

NOWY JORK (PAP)
2 listopada zebrała się Ko­

misja Ogólna Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. aby rozpatrzyć 
prowokacyjny wniosek delega­
cji USA o umieszczenie na 
porządku obrad VIII sesji 
punktu dotyczącego rzekomych 
„okrucieństw wojsk północno- 
koreańskich i chińskich wojsk 
komunistycznych w stosunku 
do jeńców’ wojennych sił zbroj­
nych ONZ"

Zagajając posiedzenie prze­
wodnicząca Zgromadzenia Pan- 
dit zaapelowała do delegatów, 
by przemawiali w sposób po­
wściągliwy.

Przedstawiciel USA Lodge 
zignorował ten apel. Broniąc 
swego wniosku, pozwolił on so­
bie na brutalne, oszczercze wy­
cieczki przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej i Koreań­
skiej Republice Ludowo-Demo­
kratycznej.

Delegat ZSRR A. Wyszyński, 
odpowiadając Lodge1 owi, pod­
kreślił. że delegacja USA zgło­
siła swój wniosek w zupełnie 
wyraźnym celu wywołania no­
wych komplikacji na drodze do 
pokojowego uregulowania kwe­
stii koreańskiej.

W dalszym ciągu przemó­
wienia A. Wyszyński obalił 
punkt po punkcie wszystkie 
kłamliwe twierdzenia amery­
kańskie. Twierdzenia te — o- 
świadczył A. Wyszyński — 
mają niewątpliwy dywersyjny 
cel — mają one odwrócić uwa­
gę opinii publicznej od tych 
zbrodni wojennych,, którymi 
splamiły się amerykańskie 
władze wojskowe w Korei, a w 
szczególności od morderstw w 
obozach jenieckich. Delegacja 
Związku Radzieckiego żąda od­
rzucenia wniosku amerykań­
skiego mającego charakter 
kłamliwy, oszczerczy i prowo­
kacyjny.

Przedstawiciel Polski dr 
Katz-Suchy wystąpił stanow­
czo przeciwrko umieszczeniu na 
porządku obrad kw-estii wysu­
niętej przez delegację USA.

Wielki spęd żywca
Do przodujących gmin po­

wiatu jarocińskiego w odsta­
wie żywca należy gmina Kot­
lin, która wykonała dotychczas 
ponad 80 proc, planu rocz­
nego.

W dniu 3 bm. w gminie tej 
odbył się wielki spęd beko­
nów, na który chłopi dostar­
czyli ogółem 107 sztuk żywca.

Gospodarze, po otrzymaniu 
gotówki za sprzedaż bekonów, 
zaopatrzyli się na miejscu w 
węgiel 1 pasze treściwe.

t
GDY 2LE PRZEWIDUJE GS

W poniedziałek, 2 bm. odbył 
się spęd żywca na punkt skupu 
w Wapnie, powiat Wągrowiec. 
Chłopi okolicznych wsi powieźli 
do Wapna wiele tuczników. 
Większa część' chłopów powróci 
la jednak do domów bez ... pie­
niędzy. Okazało się, że w punk­
tach skupu gminnej spółdzielni 
zabrakło pieniędzy na wypłaty 
Kierownik punktu skupu, zapy­
tany. jak to tłumaczy — odpo 
wiedział, że „nie przewidział* 
tak dużej ilości odstawiających 
żywiec.

Punkt skupu żywca w Wapnie 
podlega administracyjnie GS w 
Damasławku, przy czym w Wap 
nie nie ma samodzielnej placów 
ki tej spółdzielni. A PZGS w 
Wągrowcu? Może teraz zainte 
resuje się swymi placówkami

W każdym razie usprawiedli 
wienia. że „nie przewidziano 
nie przewidujemy (tvbi

7 Wordki dynlnmatyczne; *
Ambasador nadzwyczajny 

□ełnomocny Mongolsk:ej Re 
oubllki Ludowej w Polsce 
Daszijn Adiłblsz złożył wizytę 
przewodniczącemu Prezy­
dium Rady Narodowej w m 
st. Warszawie Jerzemu Al­
brechtowi. x

Większość komisji z przed­
stawicielem USA na czele gło­
sowała za wnioskiem amery­
kańskim. Przeciwko wnioskowi 
głosowali przedstawiciele
ZSRR i Polski.

Sprzedał „na lewo"
70 ton zboża
obecnie cczekuje
na rozprawę sadowę

Delegatura Wojewódzka In­
spekcji Zbożowej w Poznaniu 
wykryła znowu nadużycia w 
młynach. Kontrna. przepro­
wadzona w *śi uiownlku w 
Wągrowcu — ujawniła, że 
właściciel — Walenty Fi- 
fer w ciągu bieżącego roku 
nielegalnie przemielił ponad 
1.000 ton zboża Pobranych 
za przemiał miarek w ilości 
około 70 ton zboża. Flfer nie 
odprowadził do magazynów 
państwowych, lecz sprzedał 
„na lewo" po 240 zł za 100 
kg Poza tym Inspekcja stwier 
dzlła jeszcze jedno nadużycie, 
korzystanie z prądu bez liczni 
ka. Fifer został aresztowany i 
wkrótce zasiądzie na ławie o- 
-ikarżonych. (hal

Konferencja
Japońskiego Komitetu 
Obrońców Poko;u

Demokratyczna prasa japoń­
ska donosi, że w Tokio odbyła 
się VIII krajowa konferencja Ja 
pońskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. Uczestnicy konferencji 
uchwalili orędzie do narodu ja­
pońskiego, nawołujące do prze­
ciwstawiania się polityce zbro­
jeń, jak również program walki 
w obronie pokoju, który przewi 
duje zacieśnienie współpracy 
międzynarodowej, zadanie na­
wiązania stosunków dyplomatycz 
nych między Japonią a ZSRR. 
Chinami Ludowymi l krajami 
demokracji ludowej oraz zwal­
czanie amerykańskiej „pomocy", 
zmierzającej do remilitaryzacji 
Japonii. Konferencja uchwaliła 
także rezolucję, wyrażającą po 
parcie dla wszystkich uchwał 
budapeszteńskiej Światowej Ra 
dy Pokoju.

Kłopoty finansowe
rządu francuskiego

rARYŹ (PAP)
Jak donosi dziennik „France 

— Soir“. rząd francuski napo 
tkai poważne trudności przy o 
pracowywaniu projektu budżetu 
państwowego na rok 1954.

Na ostatnim posiedzeniu rady 
ministrów, przedłożony przez 
ministra finansów — Edgara 
Faure preliminarz budżetowy — 
zamykający się deficytem w wy 
sokości 700 miliardów franków, 
został odrzucony. Jak podkreś­
la dziennik, w chwili obecnej w 
łonie rządu istnieją poważne róż 
nice zdań co do tego, czy należy 
wprowadzić nowe podatki, czy 
też przeprowadzić znaczną re­
dukcję wszystkich wydatków

J&merykemskie
machinacje w Iraku

PARYŻ tPAP)
Radio francuskie podaje 2 

powołaniem się na „dobrze 
poinformowane koła bagdadz- 
kie“, że w odpowiedzi na proś­
bę sekretarza stanu USA - 
Dtdlesa, rząd Iraku zezwoli' 
specjalnemu pr zedst a w i c lelow 1 
Eisenhowera — Johnoslońowi 
na w|azd do Iraku Wspomnla. 
ne koła stwierdzają Jednak, że 
rząd traku nie ma zamiaru u- 
znać misji Johnstona.

Jak wiadomo, władze fraku 
odmówiły poprzednio Johnsto- 
nowi prawa wjazdu do tego 
kraju.



Stany Zjednoczone usiłują 
wykorzystać obszar Triestu

jako bazę agresywnego 
bbku atlantyckiego

Przemówienie min, A. Wyszyńskiego w Radzie Bezpieczeństwa

xvotry jork (pap)
Dnia 2 btn. Rada Bezpie­

czeństwa wznowiła dyskusję 
nad sprawą mianowania gu­
bernatora wolnego obszaru 
Triestu. Omawianie tej spra­
ny pod naciskiem mocarstw 
zachodnich zostało odroczo­
ne 20 października o 13 dni.:

W chwilj wznowienia dęba 
ty w Radzie Bezpieczeństwa 
w- dniu 2 bm. przedstawiciel 
Grecji wystąpił z ponowną 
propozycją odroczenia dy­
skusji do 23 listopada. Sprze­
ciwu! się temu przedstawi­
ciel ZSRR A. Wyszyński. 
Stwierdził on, że motywy 
zwolenników odraczania spro 
wadzają się do tego, że po­
wołują się onj rta toczące się 
między pięcioma państwami 
(USA, Anglia, Francja, Wło­
chy i Jugosławia) rokowania, 
rzekomo w celu pokojowego 
uregulowania** 1 sprawy Trie­
stu. <r

Podczas toczących się obec 
nie rokowań — kontynuował 
delegat radziecki — chodzi 
o to, aby ostatecznie pogrze­
bać traktat pokojowy z Wło­
chami. Następnie mówca za­
znaczył, że oświadczenie se­
kretarza stanu USA Dullesa 
złożone na konferencji pra­
sowej w dniu 27 października 
br. całkowicie demaskuje 
prawdziwe motywy propozy­
cji w sprawie odroczenia dy­
skusji nad problemem Trie­
stu. Dulles — podkreślił A. 
Wyszyński i— oświadczył 
wprost, że „nadszedł czas, 
kiedy Triest stał się czynni­
kiem, wpływającym na pla­
ny utworzenia mocnej obro­
ny przeciwko komunizmowi 
w Europie południowej". Te­
go rodzaju rozwiązanie pro­
blemu Triestu, jakiego prag­
ną mocarstwa, wcale nie od­
powiada interesom ludności 
Triestu. Interesom narodu

Po ostatnich zastrzykach 
dolarowych, dowództwo fran 
cuskiego korpusu ekspedy- 

i cyjnego w Vietnamie od 
; dłuższego czasu reklamowa- 
j ło z wielkim hukiem podję­

cie nowej, wielkiej ofensy­
wy". Reklama sobie — a 
życie sobie. Oto fragment 
tej wielkiej kampanii w re­
lacji amerykańskiej agencji 

[ „United Press" z 31. X.:

■; „Rzecznik francuski o- 
iwladczył wczoraj, że 320 dy-

■j wizja komunistyczna w pi-ak 
tyce została całkowicie znisz- 

i cznna i stwierdził, te wojska 
i francuskie zadały nieprzyja­

cielowi w ciągu 19 dniowej 
ofensywy straty, przekracza­
jące 4 tysiące żołnierzy. O- 
fensywa francuska miała na 
celu zniszczenie 320. 316 i 301 
dywizji czerwonych, lecz u- 
dało się wciągnąć do bitwy

ij j“dvnie pierwsza z nich

[włoskiego 1 Jugosłowiańskie­
go. Ze słów Dullesa — kon­
tynuował mówca — wynika, 
że jedyny interes Stanów 
Zjednoczonych polega na 
tym, aby wykorzystać Triest 
do walki przeciwko komu­
nizmowi.

Właściwym celem USA jest 
wykorzystanie obszaru Trie­
stu jako jednego z ogniw 
łańcucha agresywnych poczy 
nań bloku atlantyckiego.

Jeśli chodzi o sprawę ure­
gulowania sporu między Wło 
chami a Jugosławią, to istnie 
je w tym celu środek praw­
ny — traktat pokojowy z 
Włochami. w dokumencie 
tym przewidziane jest mia­
nowanie gubernatora wolne­
go obszaru Triestu, utworze­
nie stałej rady, a następnie 
zwołanie zgromadzenia kon­
stytucyjnego, wprowadzenie 
konstytucji i wycofanie 
wszystkich obcych wojsk z 
wolnego obszaru Triestu.

Jest to piękny program, prze 
pojony duchem pokoju. Na­
wołuje on do współpracy i 
usuwa wszelkie niebezpieczeń 
stwo wybuchu zatargu o 
Triest.

Traktat pokojowy z Wło­
chami został podpisany 
przez 21 krajów. Nie możemy 
pozwolić na to — oświadczył 
Wyszyński — by traktat, któ 
ry podpisaliśmy, zamieniano 
bez naszego udziału 1 bez u- 
udziału innych państw — 
sygnatariuszy.

Delegat Grecji ponownie 
zabrał głos, domagając się 
odroczenia debaty nad spra­
wą mianowania gubernatora 
wolnego obszaru Triestu. 
Po krótkiej powtórnej repli­
ce wiceministra Wyszyńskie­
go, przewodnicząc!’ Rady 
Bezpieczeństwa — Hoppenot 
(Francja) poddał propozycję j 
grecką pod głosowanie. Zo-, 
stałą ona przyjęta 9 głosami. [ 
ZSRR głosował przeciwko 
propozycji.

Nie pomogły dolary
A oto relacja tejże agen­

cji amerykańskiej z dnia
1 listopada, a więc, x dnia 
następnego:

„Francusko • vieti»r niskiej 
kolumnie piechoty udało się 
uciec z życiem z zasadzki 
Wietminh, jedynie dzięki 
przecięciu sobie drogi w wal­
ce na bagnety. Atak został 
przeprowadzony przez „reszt j[ 
ki" 320 dywizji i trwał 4 go­
dziny. będąc największą bit­
wą w trwającej 20 dni ofen­
sywie.”

Jak z tego widać — i tym 1 
razem dolary ani nie u- || 
szlachetniły „brudnej woj­
ny", ani „cudu" nie zdziała­
ły. Toteż ostatnia depesza 
korespondenta „United 
Press" z placu boju brzmi:

„148 słów skreślonych 
przez cenzurę. Guilbert."

Depesza krótka — ale wy- li 
mowiia. pal

Parlament swoje 
- a rząd swoje
Dalsze
redukcje robotników 
we Włoszech

RZYM (PAP)
Mimo sprzeciwu włoskiego 

ministra przemysłu — Malve- 
stiti, izba posłów Jednomyśl­
nie przyjęła projekt rezolucji, 
zgłoszony przez grupę posłów 
komunistycznych, socjallstycz_ 
nych i republikanów, który za 
lecą rządowi podjęcie kroków 
w kierunku wstrzymania wszel 
kich redukcji robotników w 
zakładach przemysłowych, na­
leżących do państwa lub przez 
państwo kontrolowanych.

Jak donosi prasa włoska — 
mimo powzięcia przez izbę p» 
słów wspomnianej uchwały, re 
dukcje robotników w różnych 
zakładach przemysłowych we 
Włoszech trwają nadal.

W Tarente dyrekcja arsena 
łu wojskowego zwolniła z pra­
cy 4Ó robotników. Redukcje 
pracowników zapowiedział rów 
nież koncern chemiczny Mon- 
tecatini. We Florencji w za­
kładach hutniczych PIgmone 
redukcja grozi 1.700 robolni- 
kom. Administracja zakładów 
Celdit w Chetl zapowiedziała 
zwolnienie z pracy około 50 
robotników.

Ponowne wylewy rzek
u/ Ifiainbrii

RZYM (PAP)
Po trzech dniach słonecz­

nej pogody w Kalabrii spad­
ły znów ulewne deszcze. Spo­
wodowało to ponowne wyle­
wy /•zek. W niektórych 
Asiach 1 miasteczkach sytua­
cja jest alarmująca. W wie­
lu miejscowościach runęły 
domy podmyte wodą. W 
kilku punktach uległa przer­
wie komunikacja kolejowa.

Pakistan 
— republiką

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse po- 

daje:
Radio Karaczi podało 2 

bm., że pakistańskie zgroma­
dzenie ustawodawcze po­
wzięło uchwałę stwierdzają­
cą, że Pakistan nazywać się 
będzie „Muzułmańską Repu­
bliką Pakistańską".

0 57 spółdzielni w paw. gezngftsHm

Decyzja chłopów
z Chomęclc

W Chomęclcach w powiecie 
poznańskim kułacka robota 
głęboko zapuściła swe korze­
nie. Dość powiedzieć, że w 
ostatnich latach grupa chło­
pów dwa razy próbowała za­
łożyć spółdzielnię produkcyj­
ną — nie udawało się Nacisk 
wrogiej propagandy był zbyt 
silny, uświadomienie zbyt 
słabe.

Dziś pracujące chłopstwo 
tej gromady rozumie Już, do 
czego zmierza szeptana propa 
ganda, opór w dostawach zbo­
ża, sabotowanie spłaty podat­
ku gruntowego, W ogóle cała 
nie przebierająca w środkach 
działalność wielbicieli Miko­
łajczyka 1 „Wolnej Europy", 
spekulantów 1 nierobów. Roz­
prawie przeciwko kułakowi — 
Hercogowi z Chomęclc przy­
słuchiwało się kilku bliższych 
1 dalszych Jego sąsiadów — 
małorolnych chłopów, którzy 
na wieś zanieśli motywy słu­
sznego wyroku za sabotowanie 
akcji skupu.

Wielu chłopów czyta bieżą­
cą prasę. Niektórzy przypa­
trywali się pracy 1 osiągnię­
ciom okolicznych spółdzielni 
produkcyjnych. Niemal wszy­
scy biednlacy 1 średniacy za­
pamiętali dobrze słowa agita­
torów, którzy mówili o obo­
wiązkach wsi wobec państwa. 
Coraz ostrzej zarysowywać się 
poczęła granica między śred­
niorolnymi a „lojalnymi" na­
wet kułakami Granica ta 
wreszcie przerodziła się w 
przepaść.

Oto przed kilku dniami soł­
tys Roztropińskl, który ostat­
nio był zamyślony, a nawet 
ponury — po raz pierwszy od 
szeregu dni uśmiechnął się na 
gromadzkim zebraniu Uśmiech 
nął się tak Jak człowiek, któ­
ry po dłuższej walce wewnętrz 

[ nej .po trapiących serce wąt­
pliwościach 1 błądzeniach po 
omacku, znalazł wreszcie roz­
wiązanie. Powiedział prosto 
1 z przekonaniem:

— Założymy spółdzielnię 
produkcyjną. Rozmawiałem 
dość często o tym z Michala­
kiem, sekretarzem gromadz­
kiej organizacji partyjnej. To 
będzie jedyna nasza droga od­
cięcia się od kułaków, wykona­
nia naszych zobowiązań wobec 
państwa, podniesienia gospo­
darki na wyższy poziom.

Mówił długo z zapałem. 
W ciągu następnych dni roz­
mawiał jeszcze z chłopami 
indywidualnie. Każdy odcho­
dził po tej rozmowie do do­
mu i myślał.

chłopow,
podpisać

Wreszcie sprawa dojrzała. 
Sobotniego wieczoru, w ostat 
ni dzień października, światło 
naftowej lampy chwytało 
stanowczość t powagę na 
twarzach zebranych w gro­
madzkiej świetlicy 
którzy przybyli by
statut i dokonać wstępnych 
formalności związanych z za­
łożeniem nowej spółdzielni.

Pierwszy składa swój pod­
pis Wacław Roztropiński. Po 
nim Józef Zając, Stanisław 
Misiaczyk, Franciszek Szajek 
1 inni.

Na karcie widnieje 11 naz­
wisk. Po chwili z gromady 
siedzących wychodzi jeszcze 
jeden — Bronisław Adam­
czak.

— Dajcie, ja też podplszę.
Tak powstała, w Chomęci- 

cach w gromadzie Dopiewo 
spółdzielnia produkcyjna — 
odpowiedź na kułackie ata­
ki, koniec starego i początek 
nowego, lepszego życia.

Wiele będzie pracy w pierw 
szym okresie wspólnej gospo 
darki. Trzeba zlikwidować 
wszelkie zaległości w skupie 
— bo przecież gromada Cho- 
męcice musi odstawić jesz­
cze 50 proc, rocznego planu 
zboża, 25 proc, ziemniaków’, 
40 proc, żywca. Trzeba zało 
żyć Koło Gospodyń, które­
go dotychczas tu nie ma. 
Warto pomyśleć o podciąg­
nięciu pracy ZMP, o lep­
szym zorganizowaniu świet­
licy. Trzeba wreszcie wciąg­
nąć do spółdzielni wszyst­
kich średniorolnych chło­
pów gromady, którzy przy­
stąpią na pewno, jeśli ujrzą 
porywający zapał człon­
ków1 spółdzielni w rozwiązy­
waniu trudnych zadań i kie­
rowaniu jej na coraz wyż­
szy, socjalistyczny poziom.

Nie udało się 
oszustwo
monaicho-feszysiów

Rada państwa unieważni­
ła wybory administracyjne 
w Salerno, które odbyły się 
27 maja ubiegłego roku i za­
kończyły się zwycięstwem 
monarcho-faszystów. Okaza­
ło się mianowicie, że pod­
czas obliczania głosów do­
puszczono się poważnego o- 
szustwa. Obecnie wybory w 
Salerno zostaną powtórzone.

Jeden z moich znajomych wymyślił sobie ory­
ginalny zwrot na określenie różnego rodzaju 
partactwa czy brakoróbstwa. Mówi wówczas, że 

jakąś robotę wykonano „z wierzchu**. Przypom­
niało mi się to wyrażenie kitka dni temu w cza­
sie mego pobytu w Strzyżewie — dużej groma­
dzie. położonej obok Mikstatu, w pow. ostrow­
skim.

Strzyżew nie Jest tyle duży Ile długi. Od krań­
ca do krańca wioski będzie jak bateni ucłął 4 km. 
Idę więc przez wieś, przyglądam się chałupom 
1 czysto utrzymanym gospodarstwom, mijam 
Jedną a potem drugą szkołę, jeden i drugi sklep 
GS-u, ładny domek z świetlicą gromadzką, wre­
szcie magazyn zbożowy, lecz równocześnie da­
remnie wypatruję jakiegokolwiek znaku, świad­
czącego o tym. że wieś żyje sprawą walki o ter­
minowe wykonanie gospodarczych zobowiązań 
chłopów. Nie — nie zobaczycie w Strzyżewie1 
żadnego transparentu, żadnej „błyskawicy", żad­
nego pla! atu * napisem przypominającym gospo­
darzom o konieczności szybkiego wywiązywania 
się s obywatelskich powinności.

Co u licha — czyżby Strzyżew już wykonał 
wszystkie plany? Zaglądam do notatnika i sprrfw 
dzam dane otrzymane w Ostrowie: „Gromada 
Strzyżew wykonała do dnia 27 października pian 
odstawy zboża w 24 procentach**. Dlaczego więc 
ten skandaliczny brak propagandy wizualnej?

Alei Jest — najmocniej przepraszam — nie za­
pomniano o tym. W gromadzkiej świetlicy, za­
mkniętej na cztery spusty} wisi „błyskawica *, 
mała skromniutka błyskawiczka. informująca, że 
Piotr Banasiak, Idzi Gmyrek i Ludwik Mentel 
odstawili już zboże w’ pełnym wymiarze, a niżej 
wstydliwe pytanie — kiedy w podobny sposób 
wywjąże się reszta. Ta reszta to około 250 mało 
i średniorolnych.

No i powiedzcie, czy taka propaganda to nie 
robota „z wierzchu**?

„BŁYSKAWICA”
Nie wiem, czy wspomniana „błyskawica" wisi 

dotychczas w strzyżewskiej świetlicy, lecz jeśli 
tak — to trzeba ją co rychlej zmienić. W groma 
dzie wywiązało się już więcej chłopów z obo­
wiązku odstawy zboża i nazwiska ich powinny 
być ujawnione na liście honorowej. Zamieścić 
na niej trzeba: Stanisława Ciernię. Józefa Wei- 
manna, Leona Gużdzioła I Stanisława Kiszko 
wiaka. Mógłby się znaleźć na niej również Kazi­
mierz Grundowy, gdyby nie śmieszna końcówka 
z ilością 26 kg. brakująca mu do uzyskania peł­
nych stu procent.

Zastanawiający jest jednak fakt, że wśród na 
zwisk chłopów’ wypełniających wzorowo swe 
obowiązki nie ma ani jednego aktywisty gro­

Notatki ze Strzyżewa
madzkiego. Jaki skutek może wobec tego odno­
sić agitacja sołtysa Jana Kasprzaka, prezesa 
miejscowego koła ZSCh Czesława Nieruchal- 
skiego ,aibo sekretarza organizacji partyjnej 
Władysława Pawlaka, jeśli oni sami nie świecą 
wsi przykładem i jeżeli ich nazwdska po dziś 
dzień nie figurują na czele listy najwzorow’szych 
gospodarzy.

Przydałoby się dlatego wywiesić w Strzyżewie 
trochę inną „błyskawicę** i to nie wewnątrz za­
mkniętej świetlicy, lecz w miejscu bardziej 
widocznym'— choćby w oknie sklepu GS-u. Na 
„błyskawicy** można by zamieścić krótki wier­
szyk:

Nie wlókłby się Strzyżew na peiono
z odstawą,

Gdyby jego aktyio hołdował zasadzie,
Że tylko własną, wzorową postawą 
Wskazać nioże drogę do celu gromadzie.

Miejmy nadzieję, że „błyskawica” tej treści nie 
ujrzy światła dziennego. Ubiegnie ją chyba to, 
że wszyscy aktywiści jak najśpieszniej wywiążą 
się ze swego obowiązku. A wtedy raźniej ruszy 
we wsi agitacja.
„CO KOT NAPŁAKAŁ”

Wf środku gromady mieści się magazyn GS-u. 
Pracuje tutaj Ludwik Mentel, jeden z tycli, któ­
rzy w pełni wywiązali się z odstawy. Przed ma­
gazynem chłopi zatrzymują się zazwyczaj dia 
wypalenia papierosa i ucięcia pogadanki z są­
siadami.

Dołączyłem się do jednej z takich gaw-ędzących 
grup. Temat o pogodzie przeszedł rychło w bia­
dolenie. Kiepsko — słyszę — deszczu nie ma, 
oziminy nie wschodzą, jak nic się nie zmieni, 
zasiewy diabli wezmą. Cały rok był zły — w 
czerwcu przymrozki, w' lipcu skwar i susza, 
w sierpniu grad i burze... Z tego wszystkiego 
plony marne, zboża nie ma. I jak tu odstawić? 
Z pustego nawet Salomon nie nalał .

Przed magazyn zajechał wóz. To Wawrzyniak 
przywiózł !0 cetnarów jęczmienia. Mentel z po 
magającym mu robotnikiem znieśli worki na 
wagę. Wypisanie kwdtu i wypłata należności 
trwały kilka minut.

Chłopi jakby tego nie zauważyli. Dyskusja 
nabrała ostrości, bo zeszła na temat czy we wsi 
jest zboże, czy go nie ma. Trffchę oczywiście 
jest — przyznawali — ale gdy odliczy się na 
siew, wyżywienie inwentarza i na własne po­
trzeby — na odstawę pozostaje tyle „co kot na­
płakał”.

Jakby w’ odpowiedzi na to znów zajeżdża fur­
manka i po chwdll na zsypisko spływa struga 
złotych ziaren. Nie jest więc tak żle-

Do rozmowy wtrącił się Franciszek Kapała — 
młody robotnik ze Strzyżewa. Interesuje go, 
ile kryje się we wsi tego „co kot napłakał**. 
Okazało się, te trudno na to odpowiedzieć, 
bo w strzyżewskich stodołach poważne ilości 
zboża leżą w nie wymłóconych snopach i 
maio kto w' ogóle wie, ile posiada ziar­
na. Wiedzą natomiast o tym Mentel, Cier­
nia, Gmyrek 1 kilku innych. Oni w'ymlócili 
wszystko, a z tego „co kot napłakał”, wykonali 
plan w* całości.

SPRAWA OŁÓWKA
Z rodziną średniorolnego Wacława Wojtczaka 

przegadaliśmy chyba półtorej godziny. Mówiliś­
my o ich przedwojennych ciężkich latach, o oku­
pacyjnym wygnaniu, powojennym dorobku, o 
hodowli, odstawach I o ostatnim kłopocie go­
spodarza. Całkiem jednak zapomnieliśmy • o- 
łówku.

Zapytacie co wspólnego ma kłopot Wojtczaka 
z ołówkiem? Ano bardzo wiele. Posłuchajcie!

Kilkanaście dni temu Wojtczak otrzymał 
z Prezydium Powiatowej Rady Narodowej z O- 
strowa nakaz odstawienia w oznaczonym termi­
nie pozostałych zaległości w zbożu. Gospodarz 
bardzo się tym przejął. Pierwszy raz zdarza mu 
się, że zalega. Każdego roku wypełniał swe obo­
wiązki i również teraz jest na bieżąco z żywcem, 
mlekiem i ziemniakami, nie ma obawy, by za­
walił z podatkiem, ale ze zbożem sprawa jest 
gorsza. Zaległość wynosi blisko 25 kwintali, a w 
stodole... no ile tam będzie? U Wojtczaka zboże 
również leży niewymłócone, więc r rachunkiem 
jest trudno. W oborze stoją 4 krowy i 2 jało­
wice, w stajni — para koni, w chlewie — sporo 
żarłocznych świń. A niech to jasna — kinie 
Wojtczak — jak oddam zboże, nie starczy dla 
bydląt. Co tu robić?

I oto dochodzimy do sprawy ołówka. Wojtczak, 
jak większość jeszcze gospodarzy, widzi karmę 
tylko w’e własnym zbożu, lecz gdyby wziął ołó­
wek do ręki i obliczył — ile pasz treściwych 
uzyska za odstawę mleka, bekonów czy tuczni 
ków. Ile ma do dyspozycji ziemniaków', marchwi 
buraków, siana, kiszonki, w iaklej mierze może 
liczyć na wytłoki i makuchy, wreszcie — jakie 
ma do dyspozycji zamienniki — wtedy okaza

łoby się, że wcaie nie jest tak tragicznie jak po­
przednio sądził. Ołów'ek jest najlepszym pomoc­
nikiem rolnika, w tym jednak rzecz, że trzeba 
nauczyć się pracować według jego* wskazań 
przez calutkt rok. O co tu chodzi? O coraz więk­
szą wydajność z hektara, coraz lepsze wyniki 
hodowli, o mądrą gospodarkę. Bez ołówka i kal­
kulacji daleko, bracie, nie ujedziesz. Tęga głowa 
i ołówek — oto tajemnica powodzenia.

NAJLEPSZA RADA
Jeden ze strzyżewskich średniaków w'ziął mnie 

protekcjonalnie pod ramię i ściszonym głosem za­
pytał: Jak pan myśli — będzie obniżenie planu, 
albo zmiana cennika? Bo tu u nas ludzie różnie 
gadają, jedni tak, inni inaczej. A ja niczego nie 
robię pochopnie, wolę się poradzić, poczekać...

— A kogo się radzicie?
— Jak popadnie, raz tego, raz innego.
— Raz biedniaka, raz kułaka — prostuję z (u- 

śmieszkiem.
Srednlak skrzywił się. Wy z miasta wszędzie 

kułaków' widzicie. Ale niech tam. No więc jak?
Tłumaczyłem mu długo i obszernie, że ani ob­

niżki planu, ani zmian w cenniku nie będzie. 
W’szystko to są plotki wrogów' ludu, którym za­
leży na hamowaniu dostaw. Mówiłem mu o tym, 
te terminowe wykonanie planów to patriotyczny 
obowiązek każdego rolnika. Mówiłem o sojuszu 
robotniczo-chłopskim, w końcu wskazałem na 
przykład najlepszych gospodarzy 1 poradziłem 
mu dziś jeszcze zboże załadować na wóz i od­
wieźć na punkt skupu.

— Tak, tak — powtarzał bez entuzjazmu, 
wszystko to jest bardzo piękne, on to już zna, 
a nad moją radą jeszcze się zastanowi. Poniosła 
innie jego niewiara, więc już trochę złośliwie 
opowiedziałem mu anegdotkę:

Przyszedł raz przyjaciel do przyjaciela i mówi: 
słuchaj — mam pannę, taka to i taka, poradź, 
żenić S»ę, czy nie? — Hm — myśli zagadnięty — 
jakkolwiek mu poradzę, zawsze będzie źle. Kto 
się ożenił — żałuje, ktox się nie ożenił — także 
żałuje. Wreszcie odpowiedział mu tak samo, jak 
pewien filozof, którego nazw.sko wyszło mi z 
pamięci — „mądremu rady nie potrzeba, a głupi 
dobrej rady i tak nie posłucha”.

Gospodarz parsknął śmiechem i nie obraził się.
Następnego dnia zobaczyłem go na wozie 

'adącego przez wieś.
— Dokąd to? — zapytałem.
Wskazał biczyskiem worki leżące na furze.
— Odstawiacie?
— Ano, jak trzeba — to trzeba
Pożegnaliśmy się uśmiechami.

TADEUSZ PASIKOWSKI
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„Osiągnięcia w wykonaniu planu 6-lebiiego 
i główne zadania gospodarcze w lalach1954-1955

Tezy to dyskusji przed II Zjazdem PZPR przyjęte przez IX Plenum KC PZPR

.i Kierunki rozwoju gospodarczego Pol-
, 'i 1 Ludowej w latach 1950—55 zostały 

OKreslone przez zadania planu 6-letniego 
clonego przez Sejm zgodnie z wytycz­

nymi I Zjazdu PZPR.
n,3^OŻeniem Planu było zbudowanie 
poastaw socjalizmu przez:

~ znaczny rozwój przemysłu socjali­
stycznego przy szczególnie wysokim 
tempie rozwoju przemysłu środków wy­
twórczości, jako podstawy rozwoju całej 
gospodarki narodowej,

rozwój rolnictwa przez wykorzysta­
nie istniejących w ustroju demokracji 
ludowej możliwości zwiększenia produk 
cjl gospodarstw mało i średniorolnych 
oraz stopniowe rozszerzenie sektora so­
cjalistycznego w gospodarce rolnej,
— rozwijanie i umacnianie socjalistycz 
nych stosunków produkcji we wszyst­
kich działach gospodarki narodowej,

dalsze podniesienie stopy życiowej 
ludności,
— zacieśnienie współpracy gospodarczej 
ze Związkiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej.

O W okresie lat 1950—1953, realizując 
zadania planu 6-letniego osiągnięto

znaczny rozwój sił wytwórczych.
Poziom sił wytwórczych przekroczył zna­

cznie poziom r. 1949 — ostatniego roku pla­
nu trzyletniego i przekroczył wielokrotnie 
poziom przedwojenny,

W okresie tym nastąpił znaczny roz­
wój i umocnienie socjalistycznych stosun­
ków produkcji w gospodarce narodowej.

Sektor socjalistyczny osiągnął niemal wy­
łączność w przemyśle, transporcie i budow­
nictwie, zdobył decydującą przewagę w han 
dlu i poczynił znaczne postępy w rolnic­
twie.

L>zlęki wysiłkom całego narodu i wszech­
stronnej pomocy Związku Radzieckiego 
oraz współpracy gospodarczej z krajami de­
mokracji ludowej zmieniło się oblicze na­
szego kraju, który przekształcił się już w 
kraj o wielkim i stale rosnącym poten­
cjale gospodarczym.

Polska przestała być krajem zacofanym 
1 obiektem eksploatacji ze strony kapitału 
zagranicznego, surowcowo-rolniczym zaple­
czem gospodarki państw imperialistycz­
nych. Zmieniła się zasadniczo struktura na­
szego handlu zagranicznego. Wielką rolę 
odgrywa przywóz surowców 1 urządzeń dla 
przemysłu oraz wzrasta wywóz gotowych 
wyrobów przemysłowy che Wzrosła wybitnie 
rola Polski w międzynarodowej wymianie
towarowej,

3 W okresie lat 1950—1953 uwaga Partii 
** oraz państwa ludowego i jego organów 

musiała się skupić głównie na rozwiązy­
waniu podstawowych zagadnień, związa­
nych z socjalistycznym uprzemysłowieniem 
kraju, z wyrównywaniem wiekowego zaco­
fania, na jakie Polska była skazana pod
rządami obszarników 1 kapitalistów.

Między innymi w związku z tym obok 
wielkich osiągnięć zwłaszcza w dziedzinie 
rozwoju przemysłu socjalistycznego i umoc­
nienia obronności kraju wystąpiły w toku 
realizacji planu 6-letniego znaczne nierów- 
nomierności w rozwoju gospodarki naro­
dowej, przejawiające się przede wszystkim 
w zbyt słabym tempie rozwoju rolnictwa, 
w niedostatecznym pod względem ilościo­
wym, asortymentowym i jakościowym w sto 
sunku do rosnących potrzeb ludności wzro­
ście produkcji przemysłowych artykułów 
konsumcyjnych. a w konsekwencji w nie­
pełnym wykonaniu zadań planu 6-letniego 
w dziedzinie podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących.

Jednocześnie w przemyśle zarówno środ­
ków wytwórczości jak 1 w przemyśle przed­
miotów spożycia ujawniły się pewne trud­
ności wynikające przede wszystkim z nie­
dostatecznego rozwoju bazy surowcowej.

Należy stwierdzić, lż niezależnie od obiek- 
tywmych przyczyn, które zaważyły na po­
wstaniu tych nierównomlerności, nie wy­
korzystaliśmy wszystkich Istniejących moż­
liwości rozwoju rolnictwa i wzrostu produk­
cji przemysłowych artykułów kons"mcyj- 
nych, a tym samym możliwości podnoszenia 
stopy życiowej mas pracujących.

J W latach 1950—1953*) produkcja prze- 
mysłowa wzrosła o 115 proc., — a pro. 

dukcja rolna tylko o 9fl/o. Zadania ustalone 
dla tego okresu przez plan 6-letni w dziedzi­
nie wzrostu przemysłu socjalistycznego zo 
stały wykonane w 114,7 proc., a zadania w 
^dziedzinie produkcji rolnej zostały wykona­
ne tylko w 82 proc. Przyczyną niez? lowala- 
jącego rozwoju rolnictwa była niewystarcza 
jąca pomoc produkcyjną dla rolnictwa 
i brak koncentracji wysiłków dla osiągnie 
clą jego rozwoju, czeste wypaczanie w prak­
tyce zasad sojuszu robotniczo-chłopskiego 
niedostateczne wykorzystanie przez mało­
rolne i średniorolne gospodarstwa, możliwo 
ści podniesienia produkcji, stworzonych 
przez ustrój demokracji ludowej, niedosta­
teczny w stosunku do istniejących możiiwo 
ści wzrost produkcji sektora socjalistycznego

♦) Liczby dotyczące roku 1953 przyjęto na podstawie 
jyrewidywanego wykonania.

w rolnictwie. Ujemną rolę odegrały również 
niekorzystne warunki klimatyczne, które 
miały miejsce w ostatnich trzech latach.gp

Nierównomierność pomiędzy rozwojem 
przemysłu a rolnictwa przybrała charakter 
poważny, hamujący dalszy rozwój gospo­
darki narodowej. Przezwyciężenie tej nie- 
równomierności Jest głównym zadaniem 
naszej polityki gospodarczej, zadaniem od 
którego wykonania zależy wzrost stopy ży­
ciowej mas pracujących, zadaniem, wokół 
którego winna koncentrować się uwaga ca­
łej Partii, państwa ludowego i jego orga­
nów.

5 Jakkolwiek zadania planowe w dzie­
dzinie rozwoju produkcji przemysłowej 

zostały znacznie przekroczone, zarysowała 
się pewna nierównomierność pomiędzy 
wzrostem produkcji środków wytwórczości, 
a wzrostem produkcji przedmiotów spoży­
cia.

Zadania ustalone przez plan 6-letni na 
rok 1953 zostały przekroczone w przemyśle 
socjalistycznym w zakresie środków wy­
twórczości o 24 proc., a w dziedzinie pro­
dukcji artykułów konsumcyjnych o 6 proc. 
W wyniku tego produkcja środków wytwór­
czości wzrosła w latach 1950—1953 o 135 
procent, a produkcja przemysłowych arty­
kułów konsumcyjnych zwiększyła się o 99 
procent. Jedną z głównych przyczyn słab­
szego tempa rozwoju produkcji artykułów 
konsumcyjnych w przemyśle były ograni­
czone zasoby surowców rolniczych.

Obecnie na podstawie dotychczasowych 
osiągnięć w rozwoju przemysłu środków 
wytwórczości możliwe i konieczne jest zwię­
kszenie tempa wzrostu produkcji przemysło­
wych artykułów konsumcyjnych.

C Nadmierne pozostawanie w tyle pro- 
w dukcji rolnej i niedostateczny w sto­

sunku do potrzeb wzrost produkcj i' przemy­
słowych artykułów konsumcyjnych nie po­
zwoliły na pełne wykonanie zadań, jakie 
plan 6-letni stawiał w dziedzinie wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących.

7 Niezbędne Jest, aby rozwijając nadal
■ przemysł środków wytwórczości, jako 

podstawę rozwoju i rekonstrukcji technicz­
nej całej gospodarki narodowej, dokonać 
nowego rozstawienia sił i środków, mające­
go na celu przyspieszenie tempa wzrostu 
produkcji rolniczej i produkcji przemysłu 
artykułów konsumcyjnych oraz osiągnięcie 
na tej podstawie szybszego 1 wydatniejszego 
wzrostu stopy życiowej ludności pracującej 
miast 1 wsi.

Dokonanie takiego zwrotu jest w pełni 
realne i możliwe dzięki umocnieniu władzy 
ludowej, osiągniętemu poziomowi rozwoju 
przemysłu ciężkiego oraz dzięki możliwości 
oparcia się o pomoc Związku Radzieckiego 
i zacieśnianiu się współpracy pomiędzy Pol­
ską Ludowa a krajami rosnącego w siły 
obozu socjalizmu i pokoju.

Wykonanie postawionych zadań umocni 
sojusz robotniczo-cnłopski, co jest niezbęd­
nym warunkiem i gwarancją dalszego po­
myślnego rozwoju naszego państwa ludo­
wego i budownictwa socjalizmu.

O W związku z powyższym Komitet Cen- 
w tralny PZPR stawia główne zadanie 

osiągnięcia w ciągu najbliższych 2 lat wy­
datnego wzrostu stopy życiowej ludności 
pracującej miast i wsi — przyspieszenie w 
oparciu o dalszy rozwój przemysłu środków 
wytwórczości tempa wzrostu produkcji rol­
niczej zarówno roślinnej, jak i zwierzęcej, 
znaczne podniesienie produkcji przemysłu 
artykułów konsumcyjnych przy równoczes­
nym podniesieniu jakości i wzbogaceniu jej 
asortymentu oraz znaczny rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego dla ludzi pracy.

Komitet Centralny PZPR uważa za ko­
nieczne dla wykonania powyższego podsta­
wowego zadania:

o zapewnienie niezbędnej proporcjonal- 
ności w rozwoju poszczególnych dzia­

łów i gałęzi gospodarki narodowej. Nastąpić 
to winno przede wszystkim przez przyspie­
szenie tempa rozwoju rolnictwa, którego 
pozostawanie w tyle stanowi podstawową 
nierównomierność w gospodarce narodowej. 
Wymaga to skoncentrowania wysiłków i u- 
wagi całej Partii i organów państwowych 
na zadaniu osiągnięcia wzrostu produkcji 
rolnej, umocnienia i rozwoju socjalistycz­
nych stosunków nrodukcji w rolnictwie, po­
mocy indywidualnym gospodarstwom chłop­
skim w wykorzystaniu ich możliwości wzro­
stu produkcji, nrzy znacznym wzmocnieniu 
roli państwa w kierowaniu produkcją rolną;

h zapewnienie niezbędnej proporcjonal- 
ności w rozwoju przemysłu przez przy­

spieszenie rozwoju przemysłu artykułów 
konsumcyjnych przy jednoczesnym zabez- 
oieczeniu odpowiedniego wzrostu produkcji 
środków wytwórczości, jako podstawy roż- 
^•oju całei gosnodarki narodowej;

C obniżenie udziału akumulacji w po 
dziale dochodu narodowego i zmianę

truktury nakładów inwestycyjnych prze? 
maczne zwiększenie nakładów na rozwói 
rolnictwa i przemysłu artykułów konsum 
cyjnych, na budownictwo mieszkaniowe i 
komunalne, oraz na budowę urządzeń so­
cjalnych i kulturalnych;

d dokonanie zmian w strukturze handlu 
zagranicznego, mających na celu o- 

siagnięcie większej ilości artykułów kon­
sumcyjnych dla ludności. Winno się to wy­
razić w szczególności w zwiększeniu importu 
surowców dla przemysłu artykułów kon­
sumcyjnych oraz w pewnym zwiększeniu 
importu gotowych artykułów konsumcyj­
nych;

G pogłębienie systemu oszczędnościowe­
go w całej gospodarce narodowej, a w 

szczególności wzmożenie wałki o obniżenie 
kosztów własnych, o likwidację przerostów 
w zatrudnieniu oraz wszelkich przejawów 
marnotrawstwa;

znaczne podniesienie wydajności pra­
cy w całej gospodarce narodowej.

XI
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Przemysł
9 Globalna produkcja przemysłu w roku 

1953 osiągnęła poziom o 115 proc, wyż­
szy niż w roku 1949. Oznacza to, iż w roku 
1953 produkcja przemysłu Jest 3,6 raza wyż­
sza niż w roku 1938, a na jednego miesz­
kańca 4,7 raza wyższa. Podczas gdy w roku 
1938 Polska zajmowała jedno z dalszych 
miejsc w Europie pod względem rozwoju 
przemysłu, to w roku 1953 znajduje się już 
na 5 miejscu w Europie pod względem glo­
balnej wielkości produkcji przemysłowej.

W Rozbudowa przemysłu Polski Ludowej 
odbywa się na bazie rozwoju i umoc­

nienia socjalistycznych stosunków produk­
cji. Podczas gdy w roku 1949 udział so­
cjalistycznego przemysłu w globalnej pro­
dukcji przemysłowej wynosił 94,6 proc, to 
w roku 1953 osiągnął już ponad 99 proc.

n Szczególnie szybkie było tempo roz­
woju przemysłu ciężkiego. Podczas 

gdy cała produkcja przemysłowa w roku 
1953 jest większa w porównaniu z rokiem 
1949 o 115 proc., produkcja przemysłu cięż­
kiego jest większa o 135 proc.

Osiągnięto więc bardzo poważne postępy 
w dziedzinie budowy socjalistycznego prze­
mysłu ciężkiego, stanowiącego główny fun­
dament naszej ekonomiki i podstawę dal­
szego roęwoju przemysłu lekkiego, rolnic­
twa, trańsportu 1 budowmictwa. Zbudowano 
nowe gałęzie przemysłu, które nie istniały 
w Polsce kapitalistycznej, lub których pro­
dukcja była bardzo nieznaczna, Jak prze­
mysł ciężkich obrabiarek, przemysł stall 
szlachetnych, przemysł traktorowy i samo­
chodowy, przemysł ciężkich maszyn elek­
trycznych, przemysł stoczniowy, przemysł 
wielkiej syntezy chemicznej, przemysł 
włókien syntetycznych; powstało kopalnic­
two rud miedzi i hutnictwo miedzi. Zabez­
pieczono w niezbędnym zakresie produkcję 
sprzętu di a celów obrony kraju.

Podczas gdy w Polsce kapitalisty<jzno- 
obszarniczej nie produkowano ciężkich ma­
szyn dla górnictwa i hutnictwa, ciężkiej 
aparatury chemicznej, statków morskich, 
szeregu nowoczesnych maszyn rolniczych, 
traktorów, samochodów ciężarowych i oso­
bowych, łożysk tocznych, to Polska Ludo­
wa rozwija coraz szybciej i w coraz bogat­
szych asortymentach te nowe działy pro­
dukcji.

Produkcja głównych artykułów przemy­
słu ciężkiego osiągnęła:
Artykuł 1938 1946 1949 1953 w*/» w’/i

1953 1953
przewld. do do 
wyk. 1938 1938

na 1 
mleszk.

Stal w tys. ton 1441 1219 2300 3600 250 329 
Węgiel kamienny

w min. ton 38,1 47,3 74,1 88,6 233 307
Energia elektryczna

w mlrd. kwh 3,98 5,71 8,30 13,53 340 449 
Cement

w tys. ton 1719 1399 2344 3320 193 255
Obrabiarki do metali

w tonach 1740 2460 9438 20300 12 15
razy

Traktory w szt. — — 2513 6700 — —
Najsilniejsze tempo wzrostu wykazał 

przemysł maszynowy, którego produkcja 
jest obecnie ponad 2,5 raza większa niż w 
roku 1949. Oznacza to, iż produkcja prze­
mysłu maszynowego jest obecnie około 7 
razy większa niż przed wojną, a w przeli­
czeniu na jednego mieszkańca około 9 ra­
zy większa.

Jednocześnie nastąpiły zmiany jakościo­
we wz produkcji przemysłu maszynowego, 
w której obecnie czołową pozycję stanowią 
ciężkie obrabiarki i urządzenia przemysło­
we, maszyhy elektryczne o wielkiej mocy 
narzędzia precyzyjne, traktory, maszyny 
•oblicze, tabor kolejowy, okręty.

Silnie rozwija się również przemysł che- 
uiczny, którego produkcja jest obecnie 

około 2,5 raza większa niż w roku 1949. 
Oznacza to, iż produkcja przemysłu che­
micznego jest obecnie około 43 raza więk­

sza niż przed wojną, a w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca około 5,6 raza większa.

Zadania czterech lat planu 6-letniego 
w zakresie przemysłu ciężkiego zostały wy­
konane ogółem z nadwyżką, jednakże przy 
niewykcfianiu planu w szeregu ważnych 
asortymentów. Należy w szczególności za­
znaczyć. iż nie wykonano w pełni zadań 
planu 6-letniego w zakresie produkcji su­
rowców dla przemysłu, a zwłaszcza w za­
kresie wydobycia rud żelaza i rud miedzi.

Silny rozwój przemysłu ciężkiego został 
osiągnięty w znacznym stopniu przez bu­
dowę nowych wielkich zakładów oraz ge­
neralną rekonstrukcję wielu istniejących 
obiektów.

Zbudowano szereg wielkich nowych 
obiektów jak wielkie piece w hucie Ko­
ściuszko, wielkie piece, stalowmia i walcow­
nia rur w hucie im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie, walcownia - zgniatacz w 
hucie Bobrek, kopalnie węgla Ziemowit II 
i Wesoła II, elektrownia wodna im. L. Wa­
ryńskiego w Dychowie, elektrownia Mie- 
chowice, elektrownie cieplne Jaworzno I 
i II, fabryki maszyn i aparatów elektrycz­
nych w Tarnowie oraz w Toruniu, zakłady 
kwasu siarkowego w Wizowie, cementow­
nie Odra i Wierzbica, cegielnie Zielonka 
i Zesławlce, szereg ważnych zakładów prze­
mysłu obronnego i wiele innych zakładów 
przemysłowych.

W rekonstrukcji, odbudowie lub rozbu­
dowie zn&jduje się szereg czołowych zakła­
dów hutniczych, jak huta „Pokój“, huta Ba­
tory, huta Baildon i inne oraj szereg fa­
bryk przemysłu obrabiarkowego, w tym w 
Kuźni Raciborskiej i Porębie, stocznie w 
Gdańsku i w Szczecinie, szereg fabryk ma­
szyn 1 aparatów elektrycznych, w tym fa­
bryka w Bydgoszczy, fabryka urządzeń 
technicznych w Raciborzu, zakłady me­
chaniczne im. Karola Świerczewskiego w 
Elblągu, Fabryka Samochodów Ciężarowych 
w Starachowicach, fabryka traktorów w 
Ursusie, zakłady związków azotowych w 
Tarnowie, inowrocławskie 1 krakowskie za­
kłady sodowe i. wiele innych.

W budowle znajdują się takie wielkie no­
we zakłady Jak: Nową Huta, zakłady hut­
nicze Bolesław, kopalnie węgla: Nowy 
Wirek, Rokitnica II, Mszana, Julian, Po­
rąbka, Halemba i Kościuszko Nowa, wielka 
kopalnia odkrywkowa Brzozowica, elektro­
wnie w Koninie i w Ostrołęce, elektro­
ciepłownia Żerań, fabryka wielkich maszyn 
elektrycznych we Wrocławiu, fabryka ma­
szyn żniwnych w Starołęce pod Poznaniem, 
fabryka przewodów 1 armatury w Kiel­
cach, szereg wielkich odlewni staliwa, za­
kłady przemysłu azotowego w Kędzierzy­
nie, kombinat chemiczny w Oświęcimiu, 
fabryka kwasu siarkowego w Busku, ce­
mentowania Rejowiec II, Fabryka Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu w Warszawie', 
Fabryka Samochodów Ciężarowych im. Bo­
lesława Bieruta w Lublinie, kombinat gip­
sowy Dolina Nidy i wiele innych.
-ł O Rówmież tempo rozwoju przemysłu ar*
• £ tykułów konsumcyjnych było znaczne 

jakkolwiek powolniejsze niż przemysłu 
ciężkiego. W roku 1953 globalna produkcja 
przemysłu wytwarzaj ącego przedmioty 
spożycia, wzrosła o 99 proc, w porówmaniu 
z r. 1949.

Produkcja główmych artykułów przemy' 
siu artykułów konsumcyjnych osiągnęła:
arł. Jedn. 1938 1946 1949 1953 w'/. w*/»

miary 1953 195S
przewld. do do
wyk. 1938 1933

na 1 
mleszk.

tkaniny bawełniane *)
min. mb 287,6 206,5 406,5 498 173 229

tkaniny wełniane *)
min. mb 37,7 22,9 50,1 66,9 177 234

tkaniny jedwabne *)
min. bm 23,0 6,6 47,7 66,8 290 384

cukier w tys.
ton 505,0 387,0 745,0 1120,0 221 292 

*) bez produkcji chałupniczej

Został silnie rozbudowany przemysł odzie 
żowy. Produkcja odzieży, która w Polsce 
kapitalistycznej odbywała się prawie wy­
łącznie w rzemiośle i chałupnictwie, opiera 
się już dzisiaj w znacznym stopniu na ba­
zie wielkich zmechanizowanych zakładów. 
W porównaniu z rokiem 1949 produkcja 
odzieży wzrosła w 1953 r. prawie dwukrot 
nie.

Został również znacznie rozbudowany 
przemysł obuwniczy. Produkcja obuwia, 
która w Polsce kapitalistycznej odbywała 
się przeważnie w sposób rzemieślniczy, od­
bywa się obecnie przede wszystkim w spo­
sób zmechanizowany i jest znaczni* wyż­
sza niż przed wojną. Produkcja obuwia wy­
twarzanego mechanicznie osiąga w iS53 
roku 20,4 min. par, podczas gdy w roku

(Ciąg dalszy na str. 4)
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1949 wynosiła jedynie 7,3 min. par, a w 
1928 roku tylko 2,8 min. par.

Jednakże zadania planu 6-letniego w za­
kresie wielu głównych artykułów konsum­
cyjnych nie zostały w pełni wykonane. Tak 
np. produkcja tkanin bawełnianych jest w 
roku 1953 o około 5 proc, niższa od założo­
nej na ten rok w planie 6-letnim, jedwab­
nych o około 11 proc., mięsa o około 27 
proc. Tylko w zakresie stosunkowo niezna­
cznej liczby główmych artykułów zadania 
planu 6-letniego zostały przekroczone. Tak 
np. produkcja obuwia w’ 1953 r. jest wyż­
sza o około 12 proc, od założonej na ten 
rok w planie 6-letnim, produkcja eukru 
o 12 proc.
4 *2 Rozwój przemysłu artykułów konsum- 
• ** cyjnych odbywał się zarówno przez le­

psze wykorzystanie istniejących zdolności 
produkcyjnych jak 1 przez budowę nowych 
wielkich zakładów oraz gruntowną rekon­
strukcję zakładów istniejących.

W okresie planu 6-letniego zbudowano
takie obiekty jak: nowa przędzalnia cien- 
koprzędna w Andrychowie, nowa przędzal­
nia w Piotrkowie, fabryka włókien synte­
tycznych w Gorzowie, cukrowmia w Sokoło­
wie, 7 wielkich chłodni przemysłowych, 2 
fabryki płyt pilśniowych w Czarnej Wodzie 
1 w Koniecpolu. Dokonano generalnej re­
konstrukcji szeregu obiektów’, jak: toma­
szowskie i szczecińskie zakłady włókien 
sztucznych, Zakłady Przemysłu Obuwnicze­
go w Chełmku i Otmęcie, 12 przetwórni 
owoców i warzyw oraz wielu innych zakła­
dów. W budowie znajdują się kombinaty prze 
mysłu bawełnianego w Zambrowie i Fas­
tach, przędzalnia średnioprzędna w Andry­
chowie, brcwary w Warszawie i Białymsto­
ku, fabryka celulozy i włókna sztucznego w 
Jeleniej Górze, fabryki papieru w' Skolwi- 
nie, w Niedomicach, w Kostrzyniu, nowe 
oddziały fabryk papieru we Włocławrku i Je 
ziornej, zakłady przemysłu tłuszczowego w 
Klemensowie i Kruszwicy, szereg chłodni 
przemysłowych, zakłady przemysłu mięsne­
go oraz mleczarskiego.
4 J Rozwój socjalistycznego przemysłu do-
■ ** konuje się na bazie przodującej tech­

nika. Przemysł polski z zacofanego 1 roz­
drobnionego przekształca się w nowoczesny 
wielki ^przemysł socjalistyczny. Nowobu­
dowane obiekty tworzy się z pełnfm wyko­
rzystaniem ostatnich zdobyczy i osiągnięć 
technicznych. Osiągnięcia te wykorzystuje 
się rówmież pr* rekonstrukcji Istniejących 
obiektów.

We wszystkich głównych kierunkach po­
stępu technicznego przemysł polski osiąg­
nął znaczne rezultaty W szczególności o- 
siągnięto znaczny postęp w’ dziedzinie elek­
tryfikacji procesów produkcyjnych. Liczba 
kwh energii elektrycznej zużywana w prze­
myśle na jednego robotnika wzfosła z 3,4 
tys. kw?h w r 1937 na 4,6 tys. kwh wr r. 1953 
przy równoczesnym wielkim wzroście za­
trudnienia.

Zwiększyła się mechanizacja pracochłon­
nych procesów pracy, zwłaszcza w górnic­
twie. Stopień zmechanizowania robót do­
łowych przy urabianiu wyrębem, ładowaniu 
i odstawie podniósł się znacznie w porów­
naniu z r. 1949. Stopień mechanizacji ła­
dowania wyniósł w r. 1949 przy produkcji 
74,1 min. ton niecałe 3 proc., a procent me­
chanizacji odstawy około 80 proc. W ro­
ku 1953 przy produkcji 88,6 min. ton 
mechanizacja ładowania wynosi ponad 10 
proc., a mechanizacja odstawy około 94 
proc. Należy jednak zaznaczyć, że postęp 
mechanizacji w górnictwie przebiega zbyt 
wolno.

Coraz szerzej dokonuje się przejście z me­
chanizacji prostej do mechanizacji kom­
pleksowej, obejmującej całość procesu pro­
dukcyjnego. W szeregu gałęzi przemysłu, 
jak ekict-rownle, huty żelaza wprowadza się 
nrządzenta automatyczne Coraz szersze 
zastosowanie znajduje potokowa metoda 
organizacji produkcji, zwłaszcza w prze­
myśle maszynowym. Coraz szerzej wpro­
wadza się do przemysłu nowroczesne proce­
sja technologiczne. We wszystkich gałęziach 
przemysłu upowszechnia się przodujące 
metody pracy.

W nieustannym wzroście poziomu tech­
nicznego naszego przemysłu wielką rolę od­
grywa również wynalazczość pracownicza. 
Liczba zgłoszonych wniosków racjonaliza­
torskich w całei gospodarce narodowej tyl­
ko w’ okresie I półrocza br. osiągnęła 98 000. 
tj. 3,5 raza więcej niż w odpowiednim o- 
kresie 1950 r. — pierwszjrm roku masowego 
rozwoju ruchu racjonalizatorskiego.

Mimo tych niewątpliwych osiągnięć w 
dziedzinie postępu technicznego nie są w 
sposób dostateczny wykorzystywane moż­
liwości płynące z wprowadzeń’a do prze­
mysłu nowej techniki i szerok'ego ruchu 
rac j onalizatorski ego.
4 K W oparciu o szerokie wprowadzenie 
“ ** nowoczesnej przodującej techniki o
rozwijające się i pogłębiające się współ­
zawodnictwo pracy i o wzrost kwalifikacji
robotników poważnie podniosła się wydaj­
ność pracy robotnika. W r. 1953 wydaj­
ność robotnika w przemyśle jest o około 
50 proc, wyższa niż w roku 1949 l o około 
61 proc, niż w r. 1938.

i S Soc’aktywna industrializacja kraju 
* w doprowadziła do zasadniczego przeobra 
żenią struktury klasowej ludności i jej skła­
du zawodowego. Liczba pracowników poza 
rolnictwem wynosi w r. 1953 około 5,5 mi­
liona, co oznacza w stosunku do r. 1946 
wzrost o ponad 92 proc., a w stosunku do 
r. 1937 o ponad 101 proc.
4 7 Socjalistyczna Industrializacja, zapo- 
1 ■ czątkowując nowe, bardziej równomier 
ne rozmieszczenie sił wytwórczych w ca­
łym kraju, doprowadziła również do po­
ważnych zmian w’ geografii ekonomicznej 
Polski.

Dzięki rozwojowi przemysłu socjalistycz­
nego następuje uprzemysłowienie zaniedba­
nych pod względem gospodarczym tere­
nów i coraz szybciej likwiduje się Ich za­
cofanie.

Na obszarach Polski wschodniej rozwija 
się rzeszowsko-sandomierski okręg prze­
mysłowy, wyrastają nowe okręgi przemysło­
we — lubelski i białostocki.

W Polsce centralnej — obok rozwijają­
cych się okręgów warszawskiego i łódzkie­
go, w toku budowy znajduje się kujawski 
(Kłodawa, Konin) oraz staropolski (kie­
lecki) okręg przemysłowy.

Na terenie Polski południowej silnie roz­
budowuje się krakowski okręg przemysłowy 
oraz okręg częstochowski.
4 0 Socjalistyczna industrializacja kraju
• ** doprowadziła również do szybkiej od­
budowy niemal całkowicie zniszczonego 
przemysłu na ziemiach odzyskanych, a na­
stępnie do jego wszechstronnej rozbudowy. 
Nastąpiło połączenie ziem dawnych i ziem 
odzyskanych w jednolity organizm gospo­
darczy. Produkcja przemysłowa na ziemiach 
odzyskanych jest w r. 1953 prawie 4 razy 
większa niż w roku 1947.
4 fl Z dotychczasowego przebiegu wykona-
• nia planu 6-letniego w przemyśle i z 
aktualnych potrzeb gospodarki narodowej 
w ciągu najbliższych dwóch lat wypływają 
następujące główne zadania w zakresie 
produkcji przemysłowej.

V/ celu zabezpieczenia dalszego szybkiego 
rozwoju gospodarki narodowej, a w szcze­
gólności przyspieszenia tempa wzrostu pro­
dukcji rolnej a także produkcji przemysłu 
artykułów konsumcyjnych — dla Osiągnię­
cia na tej podstawie istotnej poprawy stopy 
życiowej, konieczne jest dalsze konsekwent­
ne realizowanie socjalistycznego uprzemy­
słowienia kraju. Wzrost produkcji global­
nej przemysłu socjalistycznego w 1953 r. 
wyniesie w stosunku do ub. roku okcło 16 
proc., zaś w ciągu najbliższych dwu lat 
średnie roczne tempo wzrostu produkcji 
przemysłu socjalistycznego winno wynosić 
około 11—12 proc. Procentowe zmniejszenie 
tempa wzrostu produkcji przemysłu było 
przewidziane przez plan 6-letnl t wiąże się 
z osiągnięciem stosunkowo wysokiego po­
ziomu produkcji przez przemysł ciężki t z 
koniecznością dostosowania tempa wzrostu 
produkcji przemysłowej do tempa wzrostu 
zaopatrzenia w surowce. Produkcja global­
na przemysłu socjalistycznego winna wzro­
snąć w ciągu najbliższych 2 lat o około 
23 proc. — 24 proc, i osiągnąć tym samym 
poziom blisko 4,5 raza większy niż w roku 
1938, wobec czterokrotnego wzrostu założo­
nego w planie 6-letn’m.

W rozwoju przemysłu należy zapewnić:
dalszą rozbudowę przemysłu środków 
wytwórczości, a zwłaszcza hutnictwa 

żelaza 1 metali nieżelaznych, przemysłu ma­
szynowego. przemysłu chemicznego, prze­
mysłu materiałów budowlanych oraz bazy
paliwowo-energetycznej;

znaczny wzrost produkcji przemysłu 
artykułów konsumcyjnych przy wzbo­

gaceniu asortymentu oraz polepszeniu ja­
kości produkcji;
pk rozwijanie w szerokiej mierze 1 w szyb­
uj kim tempie gałęzi przemysłu o cha­

rakterze surowcowym, zwłaszcza wydobycia 
rud żelaza oraz gałęzi opierających się o 
krajowa bazę surowcową.
Ofl Przez przyspieszenie tempa wzrostu 

produkcji przemysłu artykułów kon­
sumcyjnych zmienia się odpowiednio pro­
porcje w tempie rozwoju przemysłu środ­
ków wytwórczości (grupa A) i przemysłu
artykułów konsumcyjnych (grupa B).

W okresie lat 1954—55 tempo wzrostu
produkcji grupy A i grupy B winno kształ- 
towrać się w4 * * 7 zasadzie na tym samym po­
ziomie.'
94 Konieczne Jest kontynuowanie rozbu- 

■ dowy przemysłu ciężkiego zgodnie z za­
daniami planu 6-letniego i zabezpieczenie 
w ten sposób bazy na której będzie mógł 
opierać się poważny wzrost produkcji 
przemysłu lekkiego, rolnictwa 1 całej go­
spodarki narodowej.

W rozwoju przemysłu środków wytwór­
czości należy zapewnić:

dalszy rozwój hutnictwa żelaza, 
a zwłaszcza wzrost produkcji stali 

specjalnych 1 wyrobów walcowanych, a tak­
że hutnictwa metali nieżelaznych Rozwój 
produkcji hutnictwa stanowi warunek roz­
woju całej gospodarki narodowej, gdyż stal

i żelazo sa niezbędne zarówno dla przemy­
słu i rolnictwa, jak również dla transportu 
1 budownictwa. Dlatego należy maksymal­
nie wykorzystać rezerwy w hutnictwie że­
laza dla uzyskania możliwie największego 
wzrostu produkcji stali 1 złagodzenia Istnie­
jącego niedoboru materiału wsadowego dla 
walcowni. Zasadniczym zadaniem gospo­
darki narodowej dla zapewnienia rozrroju 
hutnictwa jest przezwyciężenie zacofania 
w dziedzinie produkcji surowców hutni­
czych. W tym celu należy w ciągu najbliż­
szych 2 lat osiągnąć Istotny postęp w dzie­
dzinie rozwoju kopalnictwa rud żelaza, rud 
miedzi 1 przemysłu materiałów ogniotrwa­
łych;
hl dalszą rozbudowa przemysłu maszyno- 

wego jako podstawy rozwoju 1 rekon­
strukcji technicznej wszystkich gałęzi go­
spodarki narodowej 1 osiągnięcia na tej 
podstawie dalszego znacznego wzrostu wy­
dajności pracy.

Przy dalszjun rozwijaniu gałęz' przemy­
słu maszynowego, wytwarzających maszyny 
1 urządzenia dla przemysłu ciężkiego, tran­
sportu i budownictwa należy’- szczególnie 
przyspieszyć tempo rozwoju gałęzi tego 
przemysłu, które wytwarzają maszyny 1 na­
rzędzia dla rolnictwa 1 przemysłu artyku­
łów konsumcyjnych.

Należy zapewnić uruchomienie produkcji 
nowych maszyn I urządzeń przemysłowych, 
a w szczególności kotłów i turbin, ciężkie­
go sprzętu dla budowmictwa, nowych typów 
taboru samochodowego i kolejowego, wiel­
kich maszyn i silników elektrycznych wyż­
szej mocy, nowych rodzajów obrabiarek, no­
wych maszyn rolniczych, a wśród nich kom­
bajnów’ zbożowych i nowych typów trakto­
rów. Wobec tego, że brak części zamiennych 
jest przyczyna nienależytego wykorzystania 
Istniejących maszyn i urządzeń i prowadzi 
do znacznych strat przemysł maszynowy 
winien wydatnie zwiększyć produkcje czę­
ści zamiennych i w’ ten sposób zapewnić 
usprawn;enie gospodarki remontowej w 
przemyśle, transporcie 1 budownictwie, 
a szczególnie zwiększyć zaopatrzenie rol­
nictwa w części zamienne;

dalszy rozwój przemysłu chemiczne-
M go.
Przy dalszym szybkim rozwoju produkcji 

surowców chemicznych należy przyspie­
szyć tempo rozwoju tych gałęzi przemysłu 
chemicznego, które zaspekaj-ają potrzeby 
produkcyjne rolnictwa oraz tych gałęzi, od 
których zależny jest wzrost produkcji w 
przemyśle artykułów konsumcyjnych.

W szczególności należy zapewn!ć zwięk­
szenie produkcji kwasu siarkowego, pro­
dukcji nawozów sztucznych, zwłaszcza azot- 
niaku, superfosfatu granulowanego, pro 
dukcji środków owadobójczych produktów 
syntetycznych, mas plastycznych, w-łókien 
sztucznych, barwników szlachetnych i pro­
duktów farmaceutycznych;

znaczny rozwój pró&ukcji materiałów 
budowlanych.

W celu pokrycia potrzeb państwowego 
budownictwa, wydatnego zwiększenia re­
montów7 budynków’ miejskich oraz znaczne­
go zwiększenia zaopatrzenia ludności wiej­
skiej w artykuły buaowiane. należy wydat­
nie podnieść produkcje cegłv. cementu 
1 wapna, dachówki, papy oraz produkcję 
nowych materiałów budowlanych iak grfto- 
betony i inne.

Należy również zapewnić dalszy wzrost 
produkcji materiałów instalacyjnych 
zwłaszcza armatury;

dalszy rozwój bazy paliwowo-energe- 
tycznej, stanowiącej czynnik niezbęd­

ny dla rozwoju całej gospodarki narodowej.
Rozwój bazy paliwowo-energetycznej wń- 

.nien odbywać się w drodze dalszego wzrostu 
wydobycia węgla kamiennego, zwłaszcza 
koksującego, zwiększenia wydobycia węgla 
brunatnego i rozszerzenia Jego zastosowa­
nia w gospodarce narodowej, zwiększenia 
wydobycia i przerobu ropy naftowej oraz 
produkcji energii elektrycznej w stopniu 
zabezpieczającym lepsze zaopatrzenie go­
spodarki narodowej oraz lepsze zaspokoje­
nie potrzeb ludności.
99 Szczególnie wielkie zadania stoją przed 

przemysłem artykułów konsumcyj­
nych, który winien w' ciągu 2 lat osiągnąć 
znaczny wzrost produkcji przy poprawie
asortymentu oraz poprawie jakości.

Przemysł artykułów konsumcyjnych nie 
zaspokaja dotychczas rosnących potrzeb 
ludności i słuszne są skargi na niską jakość 
i złe wykończenie wielu rodzajów produkcji.

Walka o jakość produkcji winna stanąć 
w centrum uwagi wszystkich pracowników 
przemysłu. Niezbędne jest zwiększenie 
trwałości wyrobów i poprawa ich wykończe­
nia i opakowania oraz dostosowanie wyro­
bów do wymagań i upodobań konsumenta.

Przyspieszenie tempa wzrostu przemysłu 
artykułów konsumcyjnych, posiadającego 
decydujące znaczenie dla poprawy zaopa­
trzenia mas pracujących, staje się możliwe 
na podstawie osiągnięć w rozwoju przemy­
słu ciężkiego oraz na podstawie zamierzo­
nego przyspieszenia wzrostu produkcji 
rolnej.

W rozwzoju przemysłu artykułów konsum­
cyjnych należy położyć szczególny nacisk 
na:

znaczny wzrost ilościowy produkcji o- 
wj raz poprawę jakości i rozszerzenie

asortymentu artykułów spożywczych;
znaczną poprawę jakości produkcji

W/ przemysłu włókienniczego, odzieżowe­
go i skórzanego równolegle z dalszym 
wzrostem ilościowym produkcji; 
pl znaczny wzrost produkcji wyrobów 
M metalowych i drzewnych powszechne­

go użytku w celu dokonania przełomu w 
zaopatrzeniu ludności w te towary. W tym 
celu należy zwiększyć przydział materiałów 
zarówno dla przedsiębiorstw Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego, jak też dla Mini­
sterstwa Przemysłu Drobnego 1 Rzemiosła;
<jl znaczne rozszerzenie asortymentu wy-
Uj robów przemysłowych dla użytku lud­

ności, takich jak: radioodbiorniki, zegarki, 
motocykle, rowery, aparaty fotograficzne, 
maszyny do szycia itp.

Należy osiągnąć w latach 1954—1955 na­
stępujący wzrost produkcji przemysłowej 
przedmiotów spożycia: pieczywo żytnie i 
pszenne o około 12%, mięso o około 16%, 

-tłuszcze zwierzęce o około 23%, tłuszcze ro­
ślinne o około 22%, ryby o około 10%, kon­
serwy rybne o około 30"/#, przetwory owoco­
wo-warzywne o około 27%, cukier o około 
7%, tkaniny wełniane o około 11%, baweł­
niane o około 12%, jedwrabne o około 20’. #, 
obuwie skórzane o około 21%, mydło o około 
15%, meble o około 26%, radioodbiorniki o 
około 24%, motocykle o około 100%, rowery
o około 45%.

Obok wzrostu ilościowego należj' zapew­
nić wydatne polepszenie jakości produkcji 
artykułów konsumcyjnych i zwiększenie 
produkcji artykułów o wyższym gatunku, 
zwracając uv;agę na podniesienie estetycz­
nej strony wyrobów i opakowań.

Należy wzbogacić asortyment wytwarza­
nych artykułów spożywczych, a w szczegól­
ności podnieść jakość i gatunek pieczywa, 
produktów mleczarskich, wędlirt, konserw 
i przypraw. Podnieść produkcje wysokoga­
tunkowych tkanin i bielizny, odzieży i obu­
wia. Wydatnie podnieść jakość wyiwarza- 

* nych mebli. Należy położyć nacisk na zwięk­
szenie produkcji artykułów dziecięcych, jak 
dziecięcej odzieży, bielizny, obuwia i zaba­
wek.

Szczególną uwagę należy zwrócić na za­
opatrzenie ludności w rozmaite artykuły 
codziennego użytku jak wiadra, garnki, 
szklanki, nakrycia stołowe i inne przedmio­
ty gospodarstwa dobowego, przybory do go­
lenia jako też szewki asortyment galante­
rii Itp.

W związku z szybkim wzrostem zatrudnie­
nia kobiet w przemyśle, w handlu, w biu­
rach i w innych dziedzinach, trzeba zwró­
cić szczególną uwagę na w7zrost zaopatrze­
nia w’ artykuły ułatwiające prow’adzei»ie go­
spodarstwa domow7ego jak lodówki, pralki 
elektryczne, odkurzacze, kuchenki elektryęz- 
ne i gazowe, maszynki do mięsa, wyżymacz­
ki, suszarki do naczyń, a także konserwy 
oraz potrawy gotowe i półgotowe.

W celu polepszenia stopnia zaspokojenia 
potrzeb ludności należy przestawić pewną 
część zdolności produkcyjnych przemysłu 
maszynowego i przemysłu wyrobów7 metalo­
wych na wytwarzanie artykułów konsum­
cyjnych.

Wielką rolę w dziedzinie zaspokojenia ro­
snących potrzeb ludności winien spełniać 
państwowy przemysł terenowy oraz spół­
dzielczość pracy. Nie wykorzystują one je­
szcze w bardzo dużym stopniu istniejących 
możliwości wzrostu produkcji, a asortymeiJft. 
wytwarzanych artykułów jest ubogi i nie­
wystarczający.

Przemysł terenowy i spółdzielczość pracy 
nie wykorzystują wielkich zasobów miejsco­
wych surowców rolniczych i mineralnych, a 
także odpadków przemysłu wielkiego. Ko­
nieczne jest usprawnienie ze strony rad na­
rodowych kierownictwa przemysłu tereno­
wego i spółdzielczości pracy w celu zapew­
nienia istotnej poprawy ich pracy.

Niezależnie od lepszego wykorzystania su­
rowców miejscowych i odpadków należy tak­
że polepszyć zaopatrzenie państwowego prze 
mysłu terenowego i spółdzielczości pracy w 
surowce rozdzielane centralnie.

Celem pełnego wykorzystania możliwości 
zwiększenia produkcji rzemieślniczej dla 
lepszego zaspokojenia potrzeb ludności na­
leży zwiększyć zaopatrzenie indywidualnych 
warsztatów rzemieślniczych w surowce 1 ma 
teriały oraz dopomóc rzemieślnikom w uzy­
skaniu niezbędnych lokali produkcyjnych.
99 Istniejąca ęleć punktów usługowych 
&& jest niewystarczająca dla zaspokoje­

nia potrzeb ludności, zwłaszcza w’ejskiej. 
Dlatego też należy — obok rozwoju przemy­
słu artykułów konsumcyjnych — osiągnąć 
znaczny wzrost sieci punktów usługowych 
takich jak: kuźnie, zakłady ślusarskie, koło­
dziejskie, rymarskie, zakłady szewskie, kra­
wieckie, pralnie, zapewniając im niezbędne 
wyposażenie I poprawiając ich zaopatrzenie. 
W ciągu 2 lat należy zwiększyć ilość punk­
tów usługowych w zakresie Ministerstwa
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła o 40%. 

(Ciąg dalszy na itr. 5)
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Rolnictwo
24 Globalna produkcja rolnicza osiągnę-

. la w roku 1953 poziom o około 9 proc.
Wyzszy niż w roku 1949.

Produkcja rolna na jednego mieszkańca 
*^iaju jest w roku 1953 o ponad 30°/« wyższa 
Diz w roku 1938.

Produkcja towarowa wzrosła w silniej- 
szyin stopniu niż produkcja globalna. Nale­
ży jednak stwierdzić, . że zarówno wzrost 
Produkcji globalnej rolnictwa jak i towaro- 
We-l wyrżnie niedostateczny z punktu 
Widzenia rosnących potrzeb ludności oraz 
przemysłu lekkiego i rolno-spożywczego.
25 Gkres lat 1950—1953 charakteryzował 

się w rolnictwie:
nieznacznym wzrostem zbiorów zbóż, 
ziemniaków' i siana;
znacznym wzrostem pogłowia trzody 
chlewnej i owięc oraz stosunkowo nie­

znacznym wzrostem pogłowia bydła roga­
tego;

znacznym wzrostem zbiorów buraków 
cukrowych i tytoniu, przy wyraźnie

Niezadowalających zbiorach roślin włókni­
stych i oleistych;

wyraźnie niedostatecznym wzrostem 
wydajności z hektara i produktywno­

ści zwierząt.
W wyniku tego powstały w produkcji rol­

nej nierównomłerności polegające na pozo­
stawaniu w tyle produkcji roślinnej, na nie­
dostatecznym rozwoju bazy paszowej, ha- 
Niującym rozwój hodovdi, na nadmiernie 
niskim w stosunku do rosnących potrzeb 
ludności i gospodarki narodowej stanie po­
głowia bydła rogatego.

Zbiory zbóż w okresie 1950—53 wzro- 
/aW sły średnio w porównaniu ze średnim 

Zbiorem w latach 1947—49 tylko o 6",'o, a 
Zbiory ziemniaków tylko o 3°/o. Wzrost zbio­
rów zbóż i ziemniaków jest niedostateczny 
w stosunku do rosnących potrzeb kraju, 
zwłaszcza w zakresie zabezpieczenia odpo­
wiedniej bazy paszowej dia rozwoju hodowli.

Osiągnięcia w zakresie wzrostu zbiorów’ 
są niedostateczne, zwłaszcza w ostatnich 
latach, nawet jeżeli uwzględnić wpływ nie­
pomyślnych warunków' klimatycznych na
wysokość plonów.

0*7 W r. 1953 w porównaniu z r. 1949 
£ I zwiększyło się pogłowie trzody chlew­

nej o około 58%, owiec o około 71’,'#, nato­
miast bydła rogatego tylko o 4"/o, w tym 
krów o 1 1%. Poziom pogłowia koni nie uległ 
zmianie w porównaniu z rokiem 1949, przy 
Jednoczesnej poprawie bilansu siły pocią­
gowej w rolnictwie.

Osiągnięcia w dziedzinie rozwoju hodowli 
są jednak niedostateczne, zwłaszcza w za­
kresie bydła rogatego.
OO W roku 1953 zbiory upraw przemysło- 

wych znacznie przekroczyły poziom
1949 roku i w jeszcze większym stopniu po­
ziom roku 1938. Zbiory buraków cukrowych 
w roku 1953 zwiększyły się o 52°'#, w stosun­
ku do roku 1949 i przekroczyły poziom 1938 
roku 2,3 raza. Zbiory tytoniu wrzrosły w po­
równaniu z rokiem 1949 o 80% i przekroczy­
ły poziom przedwojenny 2,2 raza.

Wzrost zbiorów buraków cukrowych i ty­
toniu pozwolił znacznie rozszerzyć krajową 
bazę surowcową przemysłu rolno-spożyw­
czego. Zbiory upraw włóknistych i oleistych 
są natomiast wysoce niedostateczne w sto­
sunku do szybko rosnących potrzeb ludno­
ści i przemysłu.
OQ Niedostateczny w stosunku do rosną- 

cych potrzeb poziom produkcji zbóż i 
riemniaków, zaniedbanie łąk i pastwisk, nie­
dostateczny rozwój upraw pastewnych ha­
mują rozwój hodowli i utrudniają osiągnię­
cie wysokiej produktywności zwierząt. 

Niewłaściwe przechowywanie przetwa­
rzanie i wykorzystanie pasz powodują do­
datkowe duże straty.'

*2(1 Osiągnięto pewien postęp w dziedzi- 
nie produktywności zwierząt. W szcze­

gólności w porównaniu z rokiem 1949 śred­
nia mleczność krów wzrosła z 1500 1 do 
1750 1 w roku 1953. Jednakże produktywność 
zwierząt pozostaje wciąż jeszcze na niskim
poziomie.
04 W rozwoju rolnictwa należy podkreś-
** ■ lić w szczególności zagospodarowanie 

silnie zniszczonych w okresie wojennym 
Ziem Odzyskanych oraz postępy w dziedzi­
nie podniesienia produkcji rolnej na ob­
szarach zacofanych pod względem rozwoju 
rolnictwa

Obszary rolnicze na Ziemiach Odzyska­
nych jeszcze w reku 1946 leżały w 60 proc, 
odłogiem i posiadały niemal całkowicie wy­
niszczony inwentarz W roku 1953 zbiory 
zbóż na tych ziemiach sa prawie 4-krotnie 
większe niż w roku 1946, pogłowie bydła 
3-krotnie. a pogłowie trzody chlewnej prze­
szło 9-krotnje większe Pomimo tych poważ­
nych osiągnięć na Ziemiach Odzyskanych 
wciąż jeszcze istnieją wielkie możliwości 
wzrosin produkcji rolniczej, które można 
wykorzystać przez szybszy dopływ nowych 
osadników, przez dalszą odbudowę budyn­

ków gospodarskich 1 podniesienie jakości 
uprawy gleby.

Dokonano pewnego kroku naprzód w 
dziedzinie podniesienia rolnictwa na obsza­
rze zacofanych województw wschodnich, 
południowych i centralnych. Plony upraw 
wzrosły w tych województwach szybciej niż 
w całym kraju. Tempo przyspieszania roz­
woju województw zacofanych nie było jed­
nak dostateczne.
*20 Osiągnięto znaczny postęp w dziedzi- 

nie rozwoju socjalistycznych stosun­
ków produkcji w rolnictwie. Powstało około 
8 tysięcy spółdzielni produkcyjnych, zajmu­
jących ok. 6,5°'» całości użytków rolnych. 
Liczba Państwowych Ośrodków Maszynowych 
do końca r. 1953 osiągnie przeszło 400. Stan 
traktorów w POM wyniesie 16,7 tys. sztuk w 
przeliczeniu na traktory o mocy 15 KM. Roz­
winięto znacznie Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, które w roku 1953 obejmują obszar 
11,9°'# całości użytków rolnych i których 
produkcja zwiększyła się o około 80°'# w
roku 1953 w porównaniu z rokiem 1949.

*?*? Wyniki produkcyjne osiągnięte w sek­
ta « torze socjalistycznym rolnictwa są 

wyższe niż w gospodarstwach indywidual­
nych.

Zbiory zbóż w PGR wzrastały szybciej niż 
w gospodarce indywidualnej. Zbiory bura­
ków cukrowych wzrosły w roku 1953 w po­
równaniu z rokiem 1949 o 83%. Pogłowie 
bydła wzrosło w 1953 w porównaniu z ro­
kiem 1949 o 136%, pogłowie trzody o 319%, 
pogłowie owiec o 194%.

Mimo tych osiągnięć w dziedzinie wzrostu 
produkcji rolnej, wyniki osiągnięte przez 
PGR są zbyt niskie. Przy znacznych osiąg­
nięciach w likwidacji odłogów i rozszerze­
niu upraw roślin przemysłowych, niedosta­
teczne są jeszcze osiągnięcia PGR w zakre­
sie wzrostu plonów, w szczególności bura­
ków cukrowych, ziemniaków i oleistych 
Również w dziedzinie rozwoju hodowli przy 
znacznym wzroście pogłowia, produktywność 
zwierząt jest niedostateczna.

Plony zbóż w spółdzielniach produkcyj­
nych były już w r. 1952 wyższe przeciętnie o 
18 proc, od plonów w gospodarstwach in­
dywidualnych. Przy znacznych osiągnię­
ciach we wzroście pionów zbóż w spółdzh - 
niach produkcyjnych, niedostateczne są 
jeszcze wyniki uzyskiwane w zakresie plo­
nów buraków cukrowych i ziemniaków. Po­
głowie trzody w spółdzielniach gospodarują­
cych dłużej niż rok (zespołowe i na dział­
kach przyzagrodowych) w przeliczeniu na 
100 ha ziemi ornej jest już wyższe niż w go­
spodarce indywidualnej. Natomiast spół­
dzielnie nie przekroczyły' jeszcze poziemu 
gospodarki indywidualnej w zakresie pogło­
wia krów (zespołowego i na działkach przy­
zagrodowych) w przeliczeniu na 100 ha zie­
mi ornej.

*24 Istotnym czynnikiem dotychczaso- 
ta4* wy chx osiągnięć rolnictwa są korzyst­

ne warunki zbytu stwarzane przez ustrój 
demokracji ludowej, które zapewniają wraz 
ze wzrostem produkcji rolniczej wzrost do­
chodów chłopów.

Państwo ludowe stwarza w szczególności 
korzystne warunki zbytu w zakresie hodowli 
i upraw roślin przemysłowych w drodze u- 
mów kontraktacyjnych. /

*2K Państwo zapewnia stale rosnące do- 
**** stawy środków produkcji zarówno 

spółdzielniom jak też drobnym i średnim 
gospodarstwom rolnym. Dostawy nawozów 
sztucznych dla rolnictwa są w roku 1953
o 64 proc, większe niż w roku 1949.

Dostawy maszyn i narzędzi dla całego
rolnictwa w roku 1953 są 2,4 raza większe 
niż w roku 1949, co oznacza przekroczenie 
zadań planu 6-letniego na ten okres. Jed­
nak nie zostały w pełni wykonane zadania 
w zakresie dostawy niektórych ważnych 
maszyn i narzędzi rolniczych.

*2C Państwo okazuje wzrastającą pomoc
**** pracującemu chłopstwu w dziedzinie 

agrotechnicznej i zootechnicznej. Wydatki 
państwa na organizacje pomocy agrotech­
nicznej i zootechnicznej wzrosły w roku 
1953 o 58 proc, w porównaniu z rokiem 1949 
i znacznie przekraczają wydatki Polski ka­
pitalistycznej na te cele.

*2 7 Od r. 1945 do 1 lipca 1953 r. zelektry-
** ■ fikowano 4470 gromad oraz zreelektry- 

fikowano 5300 gromad, podczas gdy w ciągu 
międzywojennego 20-leeia zelektryfikowa­
no zaledwie około 1300 groma’d. Stan elek­
tryfikacji na koniec 1953 roku wyniesie 
13 615 gromad i 3640 gospodarstw PGR.
*20 Państwowe nakłady inwestycyjne na 
ta** rozwój rolnictwa wzrosły w roku 1953 

dwukrotnie porównaniu z rokiem 1949. 
Jednakże poziom tych nakładów nie jest 
dostateczny, zwłaszcza w zakresie meliora­
cji i budownictwa gospodarczego. Wzrasta­
jąca pomoc produkcyjna państwa nie jest 
jeszcze wykorzystana w należytej mierze 
zarówno przez gospodarstwa socjalistyczne, 
jak i przez gospodarstwa indywidualne dla 
zwiększenia produkcji roślinnej i rozwoju
hodowli.

Niski jest jeszcze stopień wykorzystania 
parku traktorowego, maszyn i narzędzi w 
rolnictwie, zwłaszcza w PGR, POM i GOM.
Niedostateczny jest^topień organizacji i

wykorzystania pomocy sąsiedzkiej. Nie wszę 
dzie również ma miejsce należyte wykorzy­
stanie dostarczanych przez państwo nawo­
zów sztucznych oraz racjonalne ich stoso­
wanie.
*2Q Z dotychczasowego przebiegu wykona- 

nja pianu 6-letniego w rolnictwie 1 z 
celów stojących przed gospodarką narodo­
wą w ciągu najbliższych dwóch lat wypły­
wają następujące główne zadania w zakre­
sie produkcji rolnej:

W celu zabezpieczenia dalszego i propor­
cjonalnego rozwoju gospodarki narodowej 
1 podniesienia poziomu stopy życiowej mas 
pracujących niezbędne Jest przyspieszenie 
tempa rózwoju produkcji rolniczej.

Kluczowym zagadnieniem w rozwoju rol­
nictwa jest osiągnięcie w krótkim okresie 
wydatnego wzrostu plonów, rozszerzenie 
bazy paszowej dla wzrostu hodowli 1 wzrost 
wydajności jednostkowej zwierząt.
4 O Produkcja globalna rolnictwa winna 
*♦** wzrosnąć w ciągu najbliższych 2 lat 
o około 10 proc., tj. o tyle o ile wzrosła 
w ciągu ostatnich 4 lat.

Należy dążyć do zwiększenia globalnych 
zbirów 4 zbóż w roku 1955 w porównaniu 
z rokiem 1952 o co najmniej 600 tys. ton. 
Należy dążyć do osiągnięcia w roku 1955 
w porównaniu z rokiem 1953 wzrostu zbioru 
ziemniaków o co najmniej 5—7 proc., po­
głowia bydła o 7—10 proc. 1 trzody chlew­
nej o 10—15 proc.
4 4 Dla wykonania zadań w zakresie pod-

* niesienia produkcji rolnej w latach 
1954—1955 należy:

— maksymalnie wykorzystać wielkie re­
zerwy wzrostu produkcji rolniczej istnieją­
ce w indywidualnych gospodarstwach pra­
cujących chłopów,

— osiągnąć dalszy wzrost 1 wszechstron­
ny rozwój spółdzielczości produkcyjnej,

— osiągnąć dalszy rozwoj i podnieść na 
znacznie wyższy poziom organizację pracy 
w PGR.

Należy zwrócić jednocześnie uwagę na 
podniesienie poziomu produkcji w indywi­
dualnych gospodarstwach pracujących 
chłopów przez maksymalne wykorzystanie 
wielkich możliwości, jakie tworzy ustrój de­
mokracji ludowej, na rozwój i umocnienie 
gospodarcze i organizacyjne spółdzielczości 
produkcyjnej, pamiętając o tym, że wzrost 
produkcji mało 1 średniorolnych gospo­
darstw chłopskich nie stoi w sprzeczności 
z dalszym wzrostem i wTszechstronnym rd- 
wojem spółdzielczości produkcyjnej.
4 0 Dla osiągnięcia w' latach 1954 — 1955 
‘♦ta wzrostu produkcji rolnej i zwiększenia 
jej towarowości należy:

— zapewnić w drodze odpowiedniej poli­
tyki gospodarczej wzrost materialnego za­
interesowania pracujących chłopów jako 
bodźca wzrostu produkcji rolniczej i zwięk­
szenia jej towarowości,

— zwiększyć pomoc państwa dla rolnic­
twa zarówno w dziedzinie dostaw środków 
produkcji, jak i w dziedzinie udzielani 
kredytów,

— wzmocnić kierownictwo produkcją rol­
ną i w tym celu ukompletować odpowied­
nimi kadrami terenowe .organa służby rol­
nej POM i PGR, znacznie rozszerzyć zakres 
pomocy agro- i zootechnicznej, osiągnąć za­
sadniczy postęp w dziedzinie upowszechnie­
nia wiedzy rolniczej 1 przodujących metod 
pracy w rolnictwie. z

Należy zwiększyć zaopatrzenie w środki 
produkcji zarówno gospodarstw sektora 
socjalistycznego jak i gospodarstw pracu­
jących chłopów.
4*2 W celu zwiększenia zainteresowania 

materialnego chłopów pracujących w 
podnoszeniu rozmiarów produkcji rolniczej, 
w szczególności należy utrzymywać dostawy 
obowiązkowe w latach następnych na nie- 
zwiększającym się poziomie przy wszech­
stronnej pomocy państwa w zakresie wzro­
stu produkcji i wydajności.

Stworzy to dodatkowe bodźce dla rozwoju 
produkcji rolnej, gdyż nadwyżki powstałe 
w wyniku wzrostu produkcji będą mogły 
być sprzedawane po wyższych cenach na 
wolnym rynku lub na podstawie dogodnych 
umów kontraktacyjnych. Podniesie to do­
chodowość gospodarstw chłopskich.
4J, Poważnie wzrośnie zaopatrzenie całego 

rolnictwa w maszyny ] narzędzia rol­
nicze. Produkcja tych maszyn i narzędzi 
wzrośnie w roku 1955 prawie 2-krotnie w
porównaniu z rokiem 1953

W latach 1954 — 1955 należy uruchom‘ć 
produkcję maszyn o podstawowym znacze­
niu dla mechanizacji rolnictwa jak kom­
bajny zbożowe, siewniki nawozowe trakto­
rowe, wyrywacze lnu oraz znacznie rozsze­
rzyć produkcję takich maszyn jak kopaczki 
traktorowe i konne, sadzarki do ziemnia­
ków. snopowiązałki traktorowe, siewniki 
konne.

W roku 1954 należy wyprodukować pierw­
sza partię samobieżnych kombajnów zbo­
żowych.
4K Wartość dostaw nawozów sztucznych 
‘♦ta dla rolnictwa wzrośnie do 1 700 min. zl 
w roku 1955, tj. o około 35 proc, w porów­
naniu z r. 1953. w tym dostaw nawozów 
azotowych o około 50 proc, oraz nawozów 
fosforowych o 23 proc.

Należy zwiększyć produkcję granulowa­
nych nawozów fosforowych, osiągając w 
roku 1955 około 120 tysięcy ton 18-procen- 
towego superfosfatu granulowanego, co 
znacznie zwiększy efektywność wykorzysta­
nia nawozów 1 zmniejszy ich deficyt.
4C Ilość traktorów w rolnictwie w roku 
‘♦ta J955 wzrośnie w porównaniu ze sta­
nem w 1953 roku o około 29 proc. 1 wynie­
sie około 58 tys. szt. w przeliczeniu na trak­
tory o mocy 15 KM.
47 W celu zwiększenia obszaru zasiewów
• ■ oraz polepszenia melioracji, nakłady 
inwestycyjne na prace melioracyjne w roku 
1955 wzrosną o 70 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1953.
40 W °Parclu 0 rozszerzoną 1 ukompleto- 

waną kwalifikowanymi kadrami służ­
bę rolna oraz usprawnienie jej działalności, 
w oparciu o rozszerzenie instruktażu i na­
ukowej propagandy rolniczej należy osiąg­
nąć postęp w terminowym wykonaniu prac 
rolnych, w stosowaniu nowoczesnych zabie­
gów agrotechnicznych, w pełniejszym 1 wła­
ściwszym wykorzystywaniu nawozów sztucz­
nych i naturalnych, w rozszerzeniu wapno­
wania gleb zakwaszonych oraz w odpo­
wiednim wykorzystywaniu parku maszyno­
wego.
4Q Należy zapewnić rozwój bazy paszowej, 
‘♦ta w szczególności przez pielęgnację 1 za­
gospodarowanie łąk i pastwisk, rozszerzenie 
stosowania poplonów i międzyplonów. po­
większenie produkcji roślin pastewnych,

‘ a zwłaszcza motylkowych, okopowych i traw 
wieloletnich, właściwe przygotowanie, prze­
chowywanie i przetwarzanie paszy, zwłasz­
cza przez znaczne zwiększenie produkcji ki­
szonek
Kfi Dla zaopatrzenia całego rolnictwa w 
tata kwalifikowane nasiona siewne zostanie 
zwrócona szczególna uwaga na wzrost ich 
produkcji i usprawnienie dystrybucji.

Należy osiągnąć wydatną poprawę w dzie­
dzinie produkcji nasion nowych odmian 
1 podniesienie ich jakości, zwłaszcza lnu, 
roślin oleistych łubinu słodkiego 1 traw 
wieloletnich oraz wysoko-jakościowych sa­
dzeniaków.

Dla dalszego rozwoju hodowli należy 
osiągnąć zasadniczą poprawę w ho­

dowli zwierząt zarodowych przez rozbudo­
wę państwowych gospodarstw hodowli za­
rodowej. przez organizację obór 1 chlewml 
zarodowych w spółdzielniach produkcyj­
nych oraz przez znaczną pomoc państwa 
dla organizowania hodowli zarodowej w 
gospodarstwach indywidualnych.

Zostanie zwrócona szczególna uwagą na 
stosowanie racjonalnego żywieni inwenta­
rza i polepszenie warunków sanitarnych 
hodowli celu wydatnego podniesienia 
produktywności zwierząt.
C0 W gospodarce socjalistycznej 1 w przo- 
tata dujących gospodarstwach chłopssich 
należy stopniowo wprowadzać najbardziej 
postępowe metody uprawy 1 hodowli jak 
płodozmlan trawopolny, siew krzyżowy, sto­
sowanie granulowanych' nawozów nawozów 
zmieszanych z kompostem, kwadratowo- 
gniazdowe sadzenie ziemniaków i warzyw, 
kwaterowy wypas bydła, zimny wychów 
cieląt.
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IV
Inwestycje

EL *2 Poważny rozwój gospodarki narodowe] 
tata w jataeh 1950—1953 odbywa się na ba­
zie wielkiego wysiłku Inwestycyjnego. 
Znaczny wzrost inwestycji był niezbędny 
dla osiągnięcia rozwoju sił wytwórczych, 
dla likwidacji zacofania gospodarczego t 
kulturalnego, odziedziczonego w spadku po 
kapitalizmie.

Kierunek inwestycji był w zasadzie słusz­
ny i celowy. Jednakże należy wskazać na 
szereg wad 1 błędów, które pomniejszyły 
efekty wielkiego wysiłku ’nwestycyjnego. 
W szczególności zaznaczyły s!ę niedociąg­
nięcia w inwestycjach w rolnictwie.

Przy ustalaniu poszczególnych zamierzeń 
inwestycyjnych nie zawsze brano w pełni 
pod uwagę możliwości lepszego wykorzy­
stania zdolności produkcyjnych oraz możli­
wości rozbudowy i rekonstrukcji istnieją­
cych zakładów.

Także zbyt wysokie koszty budownictwa, 
przerosty w projektowaniu, przedłużanie 
terminów kończenia budowanych ob’ektów, 
rozpraszanie środków na wiele mniej waż­
nych dla gospodarki narodowej obiektów 
oraz niepełne i nieterminowe zabezpiecza­
nie w dokumentację projektową i koszto­
rysowa prowadzało do zmniejszenia efek­
tów inwestycyjnych lub też wpływało na 
przedłużenie terminu ich uzyskania, co 
oznaczało dalsze podrożenie inwestycji.
&4 Przy osiągniętym już obecnie poziomie 
***♦ rozwoju sił wytwórczych oraz w drodze 
koncentracji nakładów inwestycyjnych, 
zwiększenia efektywności inwestycji i 
zmniejszenia kosztów' budownictwa, moż­
liwe i konieczne jest w latach J954 — 55 
uniknięcie w zasadzie wzrostu nakładów 
inwestycyjnych

fCizip dalszy na str. 6)
i
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(Ciąg dalszy ze str. 5)
Dalsze Inwestycje są niezbędne, gdyż sta­

nowią one warunek dalszego rozwoju socjali 
stycznego przemysłu, przyspieszenia rozwo­
ju rolnictwa, wzmożenia budownictwa mie­
szkaniowego i komunalnego, urządzeń so­
cjalnych i kulturalnych.

Jednakże nadmiernie wysoki poziom in­
westycji pochłania zbyt wielką ilość siły 
roboczej i materiałów i utrudnia tym sa­
mym realizację bieżących zadań w walce o 
wzrost stopy życiowej ludności.
KK W związku z tym należy nakłady in- 
**** westycyjne w latach 1954—55 utrzy­
mać w zasadzie na tym samym poziomie, 
co w roku 1953. Zapewni to — przy wzro­
ście dochodu narodowego — zmniejszenie 
udziału akumulacji w podziale dochodu 
narodowego Odsetek akumulacji winien 
być obniżony z 25 proc, w roku 1953 do oko­
ło 20 proc, w roku 1955 w cenach 1953 ro­
ku. Odpowiednio wzrośnie udział spożycia 
w dochodzie narodowym, co przyspieszy 
podniesienie stopy życiowej ludności.

EZC Osiągnięcie znacznej oszczędności śród 
ków inwestycyjnych i bardziej celo­

wego ich zużycia wymaga stanowczego 
przeciwdziałania podejmowaniu nowych 
inwestycji wszędzie tam, gdzie można osią­
gnąć zamierzony wzrost produkcji lub u- 
sług w drodze lepszego wykorzystania ist­
niejących zdolności produkcyjnych. Należy 
również zwalczać tendencje do podejmo­
wania budowy nowych obiektów wszędzie 
tam, gdzie możliwe jest uzyskanie niezbęd­
nego efektu drogą małej mechanizacji, re­
konstrukcji lub rozbudowy istniejących
urządzeń.

Należy stanowczo zwalczać wTciąż jeszcze 
częste zjawiska niepotrzebnego rozprasza­
nia nakładów inwestycyjnych oraz prowadzę. 
n'.a robót zbyt szerokim frontem, często 
przy tym bez dokumentacji projektowej lub 
bez kosztorysów albo też na podstawie nie­
ekonomicznych rozwiązań projektowych.

Przez rewizje normatywów i standardów 
oraz szerokie stosowanie projektów typo­
wych należy osiągnąć znaczne oszczędności 
w* nakładach inwestycyjnych bez zmniej­
szenia ich efektów.
K7 Uwzględniając osiągnięty poziom roz- 
** * woju przemysłu ciężkiego oraz w 
związku z zadaniem wydatnego podniesie­
nia stopy życiowej ludności pracującej 
miast 1 wsi przez przyspieszenie tempa 
wzrostu produkcji rolnictwa i przemysłu 
artykułów konsumcyjnych, konieczne jest 
dokonanie zmian w strukturze nakładów 
inwestycyjnych. Dlatego należy zwiększyć 
w całości nakładów inwestycyjnych udział 
nakładów na rozwój rolnictwa, * przemysłu 
artykułów konsumcyjnych, budownictwa 
mieszkaniowego i komunalnego oraz budo­
wnictwa urządzeń socjalnych i kultural­
nych.

Nakłady Inwestycyjne na rozwój rolnic­
twa w roku 1955 winny wzrosnąć w porów­
naniu z rokiem 1953 o 45 proc., na rozwoj 
przemysłu artykułów konsumcyjnych o 38 
proc., na budownictwo mieszkaniowe i ko­
munalne o 26 proc., a na budownictwo urzą 
dzeń socjalnych i kulturalnych o 34 proc.

Wzrast wydajności 
prasy i system 

oszczędnościowy
Osiągnięcie wydatnego podniesienia 

mU stopy życiowej mas pracujących, przy- 
snieszenie tempa rozwoju rolnictwa i prze­
mysłu artykułów konsumcyjnych wymaga 
równoczesnego wydatnego wzrostu wydajno­
ści pracy na bazie wprowadzania i opano­
wywania nowej techniki i pogłębienia sy­
stemu oszczędnościowego w całej gospodar­
ce narodowej.
EH W latach 1950—53 wzrost wydajności 

pracy w gospodarce narodowej był 
znaczny. Wydajność pracy wzrosła w prze­
myśle o ok. 50 proc , w budownictwie o
72 proc., w transporcie kolejowym o ponad 
47 proc

Zadania czterech lat planu 6-letniego w 
zakresie wzrostu wydajności pracy zostały 
przekroczone w przemyśle o 8,2 proc., w bu­
downictwie o 9 proc, natomiast zadania te 
nie zostały wykonane w PGR Jednakże 
wzrost wydajności w przemyśle nie był ró­
wnomierny, a przy tym szereg ważnych ga­
łęzi gospodarki narodowej nie wykonało za­
dań planu 6-letniego w zakresie wzrostu 
wydajności pracy, w tym przemysł węglo­
wy.
en Wzrost wydajności pracy jest hamowa 

nv przez opóźnienie we wprowadzaniu 
nowoczesnej techniki i jej opanowywaniu, 
a także przez niedostateczny poziom orga­
nizacji pracy i niedostateczne upowszech­
nianie przodujących metod pracy. W szcze­
gólności niski stopień wykorzystania wielu

maszyn 1 urządzeń w niektórych gałęziach 
przemysłu oraz w budownictwie jest prze­
szkodą dla zwiększenia stopnia mechaniza­
cji robót ciężkich 1 pracochłonnych i dla 
zwiększenia wydajności pracy. W ciągu 
najbliższych 2 lat należy osiągnąć dalszy 
wydatny postęp w dziedzinie wzrostu wy­
dajności pracy.
£4 Na podstawie szerokiego wprowadzenia 

• nowoczesnej techniki, znacznej popra­
wy wykorzystania maszyn i urządzeń, na 
podstawie dalszego rozwoju socjalistyczne­
go współzawodnictwa pracy, a także ogól­
nego usprawnienia organizacji pracy na­
leży osiągnąć wzrost wydajności pracy w 
r. 1955 w porównaniu z r. 1953 w przemyśle 
o 16 proc., w budownictwie o około 17 proc , 
w transporcie kolejowym o ponad 8 proc.
Jednocześnie należy zapewnić wzrost wy­
dajności pracy w PGR o ponad 20 proc 
Wzrost wydajności pracy w przemyśle, bu­
downictwie i transporcie pozwoli wykonać 
zadania produkcyjne przy nieznacznym 
wzroście zatrudnienia poza rolnictwem, co 
w konsekwencji znacznie ograniczy odpływ 
ludności ze wsi do miasta i będzie miało 
bardzo istotne znaczenie dla zapewnienia 
dostatecznej liczby sił roboczych dla po­
trzeb rolnictwa.
KO Obniżka kosztów własnych jest nieod- 
** » zownym warunkiem ooprawy poziomu 
materialnego mas pracujących i rozwoju 
gospodarki narodowej. Zadania planu 6- 
letniego w dziedzinie obniżki kosztów nie 
są w pełni wykonywane. W przemyśle w r. 
1952 osiągnięto obniżkę kosztów o 2,8 proc., 
podczas gdy plan przewidywał osiągnięcie 
obniżki o 5,5 proc.

W budownictwie plany obniżki kosztów 
systematycznie z rolju na rok nie były wy­
konywane. Również transport kolejowy nie 
osiągnął w r. 1952 planowanej obniżki ko­
sztów'. Wskutek niewykonywania planów 
obniżki kosztów większość państwowych 
gospodarstw rolnych nadal pracuje nieren. 
townie.
CO Konieczne jest osiągnięcie przełomu 

w? dziedzinie obniżki kosztów w całej
gospodarce narodowej.

W latach 1954—1955 należy osiągnąć ob­
niżkę kosztów' własnych produkcj; przemy­
słowej co najmniej o 7 proc, i obniżkę ko­
sztów budownictwa również co najmniej 
o “7 proc. , .

Jednocześnie należy zapewnić obniżkę 
kosztów transportu. 1ak też wzmóc rentow­
ność Państwowych Gospodarstw Rolnych.

C4 Walka o pełne wykonanie planu w 
dziedzinie kosztów własnych musi od­

bywać się na podstawie wzrostu wydajności 
pracy i pogłębienia systemu oszczędnościo­
wego w całej gospodarce narodowej. Wyra­
zić się to winno w zaostrzeniu w'alkl z wszel­
kiego rodzaju przerostami w zatrudnieniu, w 
bezwzględnej walce z przejawami marnotraw 
stwa materiałów, w osiąganiu znacznego 
zniżenia norm zużycia, w eliminowaniu bra- 
koróbstwa. w likwidowaniu nierentowności 
przedsiębiorstw i w ścisłym przestrzeganiu 
wykonywania planów obniżki kosztów
i planów finansowych.

Niezbędne jest zlikwidowanie nadmier­
nych remanentów w produkcji i w obrocie 
towarowym 1 osiągnięcie przez przyspiesze­
nie obiegu środków obrotowych znacznego 
zmniejszenia udziału nakładów na przy­
rost środków obrotowych w wydatkach fi­
nansowych państwa.

Szczególne zrfaczenie posiada obniżenie 
zużycia materiałowego, będące nie tylko 
czynnikiem zmniejszenia kosztów wiasnych 
lecz także czynnikiem wzrostu produkcji, 
gdyż daje możliwość wytworzenia z posia­
danych materiałów większej ilość1 gotowych 
produktów, służących dla zaspokojenia po­
trzeb ludności i gospodarki narodowej.

Dla wzmożenia walk’ o obniżko kosztów 
, poprawę rezultatów' finansowych socjali­
stycznych przedsiębiorstw należy uspraw­
nić planowanie zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego, planowanie kosztów wła­
snych l planowanie finansowe.
CK Pogłębienie systemu oszczędnościowe- 

go wymaga poważnego zmniejszenia 
kosztów administracji państwowej 1 gospo­
darczej przy usprawnieniu jej działania
i zaostrzeniu walki z biurokracją.

Administracja państwowa , gospodarcza 
posiada nadmiernie rozbudowane etaty. Pra­
ca jej organów często dubluje się Szereg 
ogniw administracji jest zbytecznych 1 po­
woduje nadmierne przeciąganie toku załat­
wiania spraw; Szeroko rozpowszechnione 
jest niepełne wykorzystanie normalnego 
czasu pracy przez pracowników admini­
stracji przy jednoczesnym stosowaniu go 
dzln nadliczbowych 1 domaganiu się no­
wych, w rzeczywistości całkiem zbędnych 
etatów.

Należy usprawnić administrację państwo­
wa i gospodarczą 1 osiągnąć obn-lżenie ko 
sztów tej administracji w r. 1955 o 500 min 
zł, tj. o około 9 proc w stosunku do r. 1953 
W ten sposób usprawnienie administracji 
państwowej i gospodarczej winno stać się

jednym z czynników polepszenia stopy ży­
ciowej mas pracujących.

VI
Wzrost stopy życiowej 

mas pracujących
CS Dochód narodowy wzrósł w roku 1953 

w porównaniu z rokiem 1949 o 61 proc., 
przekraczając poziom roku 1938 dwukrot­
nie. Poważna część przyrostu dochodu na­
rodowego została przeznaczona na odbudo­
wę kraju, na jego uprzemysłowienie, na
rozwój kultury i wzrost obronności. 

Jednocześnie na podstawie wzrostu do­
chodu narodowego nastąpił wzrost docho- 
dóv; realnych klasy robotniczej, której li­
czebność szybko zwiększyła się. Nastąpił 
również znaczny wzrost realnych dochodów 
chłopstwa pracuj ącego.

Realne dochody przypadające średnio na 
głowę ludności pracującej poza rolnicty/em 
(m. in.- wskutek większego zatrudnienia 
członków rodzin) wzrosły w I półroczu 1953 
roku w porównaniu z I półroczem 1949 ro­
ku o około 15 proc., zaś w porównaniu z ro­
kiem 1938 o około 36 proc.

Wydatniejszej poprawie uległy w roku 
1953 w porównaniu z rokiem 1949 place re­
alne robotników zatrudnionych w przemy­
śle socjalistycznym. Jeżeli chodzi o płace 
realne pozostałych pracowników, to w nie­
których grupach pracowniczych w zasadzie 
pozostały one na niezmienionym poziomie, 
w innych zaś grupach wzrost był nieznacz­
ny.

Dochody realne przypadające na głowę 
ludności wiejskiej w roku 1953 są o około 
20% wyższe w porównaniu z rokiem 1949, 
co oznacza wzrost o ponad 75% w porów­
naniu z rokiem 1938.
G7 Przejęcie przez państwo całości opłat
" ■ za ubezpieczenia społeczne, wprowa­

dzenie zasiłków rodzinnych, przedłużenie 
czasu urlopów pracowniczych, rozwój opieki 
nad matką i dzieckiem oraz wczasów pra­
cowniczych, rozwój budownictwa mieszka­
niowego i komunalnego, a także budownic­
twa urządzeń socjalnych i kulturalnych 
stanowi poważny dodatkowy czynnik popra­
wy materialnego położenia mas pracują­
cych.
CO Wydatki państwa ludowego na ubez- 

pieczenia społeczne i zasiłki rodzin­
ne dla pracowników są wielokrotnie wyższe 
niż wydatki na ubezpieczenia społeczne w 
Polsce kapitalistyczno-obszarniczej.

MOd roku 1949 uległy dalszemu prze­
dłużeniu urlopy macierzyńskie oraz 

urlopy dla pracującej młodzieży. Przeciętny 
czas urlopów robotniczych wzrósł znacznie 
w porównaniu z rokiem 1949.
7Cl Rozwój opieki nad matką i dzieckiem 
■ wyraził się w poważnym wzroście licz­

by miejsc w żłobkach i w przedszkolach. W 
roku 1953 liczba miejsc w żłobkach wyniesie 
40.3 tysiąca, co w porównaniu z rokiem 
1949 oznacza wzrost ponad dwukrotny. Na­
leży zaznaczyć, iż w roku 1938 liczba dzieci 
w żłobkach przyfabrycznych wynosiła tylko 
456. Liczba dzieci w przedszkolach w roku 
1953 wyniesie 358 tysięcy, co w porównaniu 
z rokiem 1949 oznacza wzrost o 24 proc., 
a w porównaniu z rokiem 1938 wzrost po­
nad czterokrotny.
74 W oparciu o wysiłek całego narodu 
• • dokonano w latach planu 6-letniego 

dalszego poważnego postępu w odbudowie 
zniszczonych miast oraz zbudowano szereg 
nowych ośrodków' miejskich i osiedli. W o- 
kresie planu 6-letniego buduje się 94 więk­
sze osiedla mieszkaniowe. Poczyniono rów­
nież znaczny postęp w dziedzinie budownic­
twa wiejskiego.

W toku budowy znajdują się budowane 
od podstaw pierwsze dwa miasta socjalisty­
czne: Nowa Huta 1 Nowe Tychy każde obli­
czone na 100 tys. mieszkańców.

Barbarzyńsko zniszczona przez okupan­
tów hitlerowskich stolica naszego kraju 
Warszawa, która w roku 1945 leżała w gru­
zach, jest dziś miastem liczącym ponad 900 
tys. mieszkańców. Powstały nowe dzielnice 
robotnicze w Warszawie: Mariensztat, Gro­
chów I. II i III, Mirów. Muranów, Mokotów, 
Praga I i II, Ochota, Kolo Buduje się Mar­
szałkowska Dzielnicę Mieszkaniową, odda­
no do użytku pierwszą część traktu Starej 
Warszawy. W toku intensywnej odbudowy 
znajduje się śródmieście Warszawy, które 
go centralnym punktem staje się Plac im 
Stalina z Pałacem Kultury i Nauki, darem 
Związku Radzieckiego.

Oddano do użytku znaczna- część śród­
mieścia starego Gdańska. Odbudowuje się 
dzielnice mieszkaniowe we Wrocławiu 
Szczecinie i w szeregu innych poważnie zni­
szczonych miast Ziem Odzyskanych Z pie­
tyzmem odbudowuje się zabytki.

Odbudowano i rozbudowano zniszczone 
urządzenia komunikacyjne, mosty, sieć wo­
dociągowo-kanalizacyjną, sieć elektryczną 
i telefoniczną.

W latach 1945—1953 odbudowano oraz 
zbudowano 1200 tys. izb mieszkalnych, wy­
posażając je w nowoczesne urządzenia. W 
roku 1953 zostanie w miastach oddanych do

użytku 135 tys. izb mieszkalnych, podczas 
guy w roku 1949 oddano do użytku 66,3 ty­
siąca izb.

Pomimo tego wzrostu budownictwa miesz­
kaniowego jest ono jednak niedostateczne 
w stosunku do rosnących potrzeb, wynika­
jących ze wzrostu zatrudnienia. Rozwija się 
akcja remontow^a budynków mieszkanio­
wych. W roku 1953 państwo przeznaczyło 
na remonty mieszkaniowe sumę ponad 530 
min. zł, tj. około czterokrotnie więcej niż w 
roku 1949. Jednakże należy stwierdzić, że w 
zakresie remontów istnieją nadal wielkie 
zaniedbania.
70 Rozwojowi budownictwa mieszkanio-
• & wego towarzyszyła rozbudowa urzą­

dzeń komunalnych, która objęła w szerokim 
zakresie zaniedbane w okresie Polski kapi­
talistycznej dzielnice robotnicze i przedmie­
ścia. Państwowe nakłady inwestycyjne na 
rozwój gospodarki komunalnej w miastach 
wzrosły w roku 1953 o porad 117% w porów­
naniu z rokiem 1949. W toku realizacji znaj­
duje się budowa wielkich inwestycji wodo­
ciągów grupowych dla zaopatrzenia w wodę 
śląska oraz Łodzi. Jednakże należy 
stwierdzić, że budownictwo komunalne 
nie nadąża za rozwojem budownictwa prze­
mysłowego i nowych osiedli mieszkalnych, 
a także za potrzebami szybko wzrastającej 
ludności w miastach istniejących.
7*3 W dziedzinie ochrony zdrowia liczba
■ ** łóżek w szpitalach wzrosła w porów­

naniu z rokiem 1949 o ponad 43 proc., a w 
porównaniu z rokiem 1938 o ponad 77 proc. 
Liczba lekarzy zwiększyła się w' porównaniu 
z rokiem 1949 o około 63 proc. Na 100 tysię­
cy mieszkańców przypada obecnie już 55 le­
karzy, podczas gdy w roku 1938 przypadało 
37 lekarzy. Sieć urządzeń ochrony zdrowia 
jest jednak niedostateczna i wymaga dal­
szego zwiększenia dla zapewnienia należytej 
opieki zdrowotnej.
7 4 Nastąpił wielki rozwój szkolnictwa
® wszystkich rodzajów przy stałym pod 

noszeniu stopnia organizacyjnego i spraw­
ności nauczania. Jednocześnie został zlikwi­
dowany analfabetyzm jako zjawisko maso­
we. Liczba, uczniów w szkołach podstawo­
wych objęła pełną liczbę dzieci w wieku 
szkolnym. Liczba szkół pełnych 7-klasowycn 
wzrosła w roku 1953 w porównaniu z rokiem 
1949 o około 3,7 tys. Liczba uczących się w 
szkołach średnich ogólnokształcących i za­
wodowych oraz wyższych na 10 tys. miesz­
kańców osiągnęła w roku 1953 — 332 osoby 
wobec 136 osób w roku 1938.
7 K Zasadniczy postęp poczyniono w dzie-
" ** dżinie upowszechnienia kultury. Na­

kład książek zwiększył się z 29,2 min, egzem­
plarzy w roku 1937 i 72,9 min. egzemplarzy 
w roku 1949 na 82,2 min. egzemplarzy w roku 
1953, a dzienny nakład gazet wzrósł z 0,0 
min. egzemplarzy w roku 1938 na 4,9 min. 
egzemplarzy w roku 1953. Rozwinęła sic sieć 
bibliotek, teatrów’, świetlic oraz kin, zwłasz­
cza na wsi.
7C Z dotychczasowego przebiegu wykona-
“ v nia planu 6-letniego wynikają nastę­

pujące wnioski: zadania planu 6-lctniego 
w dziedzinie wzrostu poziomu życiowego 
ludności — pomimo pewnych osiągnięć w 
tej dziedzinie nie zostały w okresie 1950— 
53 w pełni wykonane. Należy stwierdzić, iż 
nie wykorzystano w pełni wszystkich istnie­
jących możliwości dla zapewnienia w latach 
1950—53 wydatniejszej poprawy położenia 
materialnego ludności. Dlatego konieczne 
jest — zgodnie z wymogami podstawowego 
prawa ekonomicznego socjalizmu — osiąg­
nięcie wydatnego polepszenia położenia ma­
terialnego mas pracujących w mieście i na 
wsi w ciągu najbliższych lat. Poprawę po­
ziomu życiowego mas pracujących należy o- 
siągnąć przez:

ó) wzrost płac realnych pracowników 
oraz wzrost dochodów pracującego 

chłopstwa, m. in. przez politykę stopniowe­
go obniżania cen na artykuły masowego 
użytku:

rozwój gospodarki mieszkaniowej 1 
komunalnej;
rozwój budownictwa socjalnego i kul­
turalnego.

77 Należy stworzyć werunki dla wzrostu 
■ ■ w ciągu lat 1954—55 płac real­

nych pracowników oraz dochodów pracują­
cych chłopów' o około 15%. Wzrost dochodów 
będzie realizowany przez konsekwentnie 
przeprowadzaną politykę stopniowej obniż­
ki cen artykułów konsumcyjnych. wzrost 
płac w oparciu o zwiększenie wydajności 
pracy, wprost produkcji i towarowości go­
spodarki chłopskiej.

Wzrastający poziom dochodów ludności 
zostanie zabezpieczony przez odpowiedni 
wzrost masy towarów i usług. Na podstawie 
zwiększenia produkcji rolnictwa i przemysłu 
artykułów konsumcyjnych obroty uspołecz­
nionego handlu detalicznego 1 zakładów ży­
wienia zbiorowego zostaną zwiększone w ce­
nach porównywalnych o ponad 20 proc., 
przy równoczesnym znacznym wzbogaceniu 
asortymentu towarów i poprawie ich jako­
ści. Handel uspołeczniony winien w’zmóc 
swoje oddziaływanie na przemysł tak, aby 
rodzaj, asortyment 1 jakość wytwarzanych 

(Ciąg dalszy na str. 7J
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towarów odpowiadały wzrastającym wyma­
ganiom ludności i aby zaprzestano produk­
cji towarów nie cieszących się popytem. 
Równocześnie winna nastąpić wydatna po­
prawa w obsłudze ludności przez handel u- 
społeczniony. Należy zwiększyć sprawność 
uspołecznionego handlu przez lepsze przy­
stosowanie rozdzielników towarowych i a- 
sortymentów’ do potrzeb i życzeń konsumen­
tów, lepsze wykorzystanie lokalnych źródeł 
zaopatrzenia, zaostrzenie walki z biurokra­
tyzmem wr aparacie handlowym, ulepszenie 
obsługi w sklepach.

Sieć sklepów handlu uspołecznionego 
winna w roku 1955 zwiększyć się w

/porównaniu z rokiem 1953 o około 4 tysiące, 
w tym na wsi o około 2 tysiące. Szczegól­
nie należy rozwinąć sieć handlową w -no- 
wych osiedlach mieszkaniowych 1 usunąć 
Istniejące na tym odcinku zaniedbania. Wy­
datnie należy zwiększyć liczbę zakładów ży­
wienia zbiorowego oraz poprawić jakość 
posiłków i obsługi konsumentów.

Należy rozwinąć sieć oddziałów zaopatrze­
nia robotniczego i usprawnić ich pracę.

Należy zwiększyć budownictwo miesz­
kaniowe w miastach i osiedlach ro­

botniczych. W roku 1955 należy oddać do 
użytku 162 tys. izb mieszkalnych, tj. o około 
20 proc, więcej niż w 1953 r„ w tym w War­
szawie około 29 tys. izb, a na Śląsku ok. 
36 tys. izb.

Należy wydatnie zwiększyć remonty bu­
dynków mieszkalnych. ,

Państwo przeznaczy na remonty izb 
mieszkalnych w 1954 roku ponad 830

niln. zł i w 1955 roku ponad 1120 min. zł wo­
bec 530 min. zł w 1953 roku. Działalność re­
montowa zostanie zabezpieczona w niezbęd­
ną ilość materiałów budowlanych przy 
usprawnieniu wykonawstwa ze strony pań­
stwowych i spółdzielczych przedsiębiorstw 
remontowo - budowlanych. Jednocześnie 
państwo zwiększy sprzedaż materiałów bu­
dowlanych szczególnie dla ludności wiej­
skiej oraz na cele budownictwa indywidu­
alnego w miastach.
0 4 Państwowe nakłady na rozwój urzą- 
** ■ dzeń komunalnych zostaną zwiększo­

ne w roku 1955 do 1,2 miliarda zł, tj. o 
26' (, więcej w porównaniu z rokiem 1953. 
Zostanie usprawniony transport miejski 
przez wzrost liczby wozów tramwajowych, 
autobusowych i trolejbusowych, dalszą roz­
budowę zaplecza technicznego i znaczne po­
lepszenie gospodaikl remontowej taboru.

OO Nakłady Inwestycyjne na budownic- 
two socjalne 1 kulturalne zostaną 

zwiększone w roku 1955 do 1,7 mlrd. zł, tj. o
34" n w porówmaniu z rokiem 1953.
pO Ulegną poprawie warunki pracy 1 od-
Om poczynku robotników. Nastąpi to w 

szczególności przez:
polepszenie warunków bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Nakłady na ten

cel zostaną wydatnie zwiększone:
normalizację reżimu dnia roboczego, 
a zwłaszcza przez znaczne zmniejsze­

nie nadmiernej liczby godzin nadliczbo­
wych, przede wszystkim w przemyśle węglo-

v wym;
dalszy rozwój wczasów pracowniczych. 

-R-
Osiągnięty, dzięki ofiarnej 1 patriotycz­

nej pracy polskiego ludu pracującego, po­
ziom rozwoju sił wytwórczych 1 dotychczaso-. 
we wyniki gospodarcze uzyskane w okresie 
czterech lat planu 6-letniego napawają słu­
szną dumą cały naród polski i pozwalają 
stwierdzić, że w ciągu następnych dwu lat 
w pełni możliwe jest urzeczywistnienie po­
stawionego przez Partię zadania podniesie­
nia poziomu życiowego mas pracujących.

Drogą, wiodącą do tego celu, Jest wydatne 
zwiększenie przede wszystkim produkcji 
rolnej, a także przemysłu lekkiego i spożyw­

czego, produkującego artykuły szerokiego 
spożycia.

Nieodzowmym warunkiem zwiększenia 
produkcji rolnej i przezwyciężenia dyspro­
porcji pomiędzy rozwojem przemysłu, a po­
zostającym znacznie w tyle rozwojem rol­
nictwa jest silniejsze oparcie rozwoju pro­
dukcji rolniczej o pomoc rozwijającego się 
przemysłu środków produkcji oraz nieustan­
ne umacnianie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego przy dalszym ugruntowaniu kierow­
niczej roli klasy robotniczej.

Państwo ludowe udzieli pracującemu 
chłopstwu jeszcze wydatniejszej 1 bar­
dziej wszechstronnej pomocy wyrażającej 
się w zwiększonych nakładach Inwestycyj­
nych na rozwój rolnictwa w zwiększonej 
ilości materiałów budowlanych dla wsi, zaś 
klasa robotnicza wysiłkiem swym dopomo­
że w zaopatrywaniu wsi w coraz większą 
ilość doskonalszych maszyn i narzędzi rol­
niczych, traktorów, części zamiennych, na­
wozów sztucznych oraz artykułów codzien­
nego użytku.

W oparciu o umocnienie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, fundamentu władzy ludo­
wej, w oparciu o rozwój socjalistycznego 
przemysłu, podstawy rozwoju całej gospo­
darki narodowej, w oparciu o twórczą ener­
gię i ofiarną pracę polskich mas ludowych, 
z bohaterską klasą robotniczą na czele oraz 
w oparciu o wszechstronną i bezinteresowną, 
prawdziwie braterską pomoc Związku Ra­
dzieckiego i współpracę ze wszystkimi kra­
jami obozu socjalizmu. Polska Ludowa mo­
że dziś śmiało likwidować powstałe nierów- 
nomiernoścl w rozwoju gospodarki narodo­
wej i szybko posuwać się naprzód po dro­
dze budownictwa socjalistycznego W re­
alizacji nakreślonych zadań gosporb -v,vch 
.na najbliższe dwa lata wielka rola >>yvpa- 
da naszej Partii. Od jej aktywności zależy 
w decydującej mierze powodzenie sprawy. 
Rzeczą najważniejszą jest uświadomić 
wszystkim członkom Partii i szerokim ma­
som bezpartyjnym istotną treść zadań i 
drogi prowadzące do ich wykonania.

Właśnie obecnie, gdy Partia wysuwa na 
pian pierwszy konkretne zadania poprawy 
warunków materialnych, kulturalnych 1 so­
cjalnych ludzi pracy, wszystkie organizacje 
partyjne, wszystkie organy państwowe, 
związki zawodowe, organizacje społeczne, 
wszyscy ludzie pracy winni ‘poczytywać za 
swój najważniejszy obowiązek stałe zwięk­
szanie produkcji przemysłowej 1 rolniczej i 
podnoszenie iei jakości, podnoszenie pozio­
mu wydajności pracy oraz obniżanie kosz­
tów produkcji, gdyż stanowi to niezbędny 
warunek poprawy stopy życiowej mas pra­
cujących.

Komitet Centralny PZPR wzywa wszyst­
kich członków Partii, wzywa robotników, 
pracujących chłopów i inteligencję pracują­
cą do rozwinięcia twórczej inicjatywy dla wy­
konania zadań stojących przed gospodarką 
narodową w ciągu najbliższych dwóch lat, 
a w szczególności do szerokiego rozwoju so­
cjalistycznego współzawodnictwa pracy w 
mieście i na wsi, zmierzającego do podnie­
sienia ilości I jakości produkcji, do pełnego 
opanowania techniki, osiągnięcia wzrostu 
wydajności pracy i obniżki kosztów włas­
nych i tą drogą do stałego podnoszenia po­
ziomu życiowego mas pracujących.

Komitet Centralny PZPR wyraża prze­
konanie, że w oparciu o wysiłek mas pracu­
jących miast i wsi — plan 6-letni jako ca­
łość zostanie zwycięsko wykonany, że w 
ciągu dwóch lat osiągnięta zostanie wydat­
na poprawa położenia materialnego robot­
ników, chłopów pracujących i inteligencji 
pracującej i w ten sposób dzięki rosnącej 
aktywności mas stworzone zostaną warunki 
dla dalszego marszu po drodze budownictwa 
socjalistycznego, dla zwiększenia siły gospo­
darczej i obronnej kraju, dla dalszego sy­
stematycznego wzrostu dobrobytu material­
nego i poziomu kulturalnego mas pracują­
cych w mieście i na wsi.

— Jedzcie do Lenartowie 
i Kowalewu — powiedział 
przewodniczący Gminnej Ra­
dy Narodowej w Pleszewie 
— pomóżcie miejscowemu, ak 
tywowi w pracy!

Zadanie jest jasne: trzy­
osobowa ekipa redakcyjna 
dotrzeć ma bezpośrednio do 
gromad. W Lenartowicach, 
gdzie wykona,nie planu zbo­
żowego nie przekroczyło je­
szcze procent, trzeba, wy­
dać gromadzką „Błyskawi­
cy
Jest właśnie niedzielne po­

łudnie. W dawniejszym pała­
cu niemieckiego obszarnika 
Juana, gdzie dziś mieszka 
wiele rodzin parcelanckicli, 
rozmawiamy z Wacławem 
Podymskim — sekretarzem 
organizacji partyjnej oraz 
radnym — Stanisławem A- 
óamczakiem. Są przekonani, 
że gromadzka „Błyskawica" 
przywoła do porządku naj­
bardziej opornych, takich 
jak kułak Władysław Lewic­
ki, zalegający ponad 8 ty­
sięcy kg zboża i przeszło 5 
tysięcy kg ziemniaków, czy 
Jan Zachma, który winien 
jest państwu 5 ton zboża, i 
7 ton ziemniaków. Gazetka 
pokaże również tych, co w' 
walce o chleb dla miasta zna 
leźli się na pierwszym miej­
scu: St. Adamczaka. A. Osu­
cha, Anielę Ordzimiak, M. Po 
dymskiego i St. Szczepania­
ka. Przykład 100-procentow- 
ców pociągnie na pewno wie­
lu innych, którzy jeszcze nie | 
wykonali swego planu. I to' 
jest właśnie celem „Błyskawi 
cy", którą za parę godzin e- 
kipa rozkolportuje we wsi.

Drukujemy na
Pokój w domu podsołtysa 

Nagodzińskiego w Kowalewie 
pod Pleszewem przybrał nie­
codzienny wygląd. Na stoie, 
przy którym jeszcze niedaw.- 
no obiadowała cała rodzina, 
zjawiła się maszyna do pisa­
nia. Zasiadła do niej pracow- 
niczka Prezydium GRN — 
Urbaniakowa. W ciszy nie­
dzielnego popołudnia rozleg­
ły się słowa dyktanda. Ro­
dziła się gromadzka „Błyska­
wica" dla mieszkańców Ko­
walewa.

„Stanisław Zdunek, który 
siemniaki odstawił w cało­
ści, ociąga się z odstawie­
niem zaległości zbożowych, 
wynoszących przeszło 2 ty­
siące kg. Żaden upór i zwle­
kanie nic tu nie pomoże. Czy 
sądzicie, że państwo poda­
ruje Wam tę zaległość? 
Wszyscy wiedzą, że wasz 
krewniak Zdunek z Kuczko- 
wa za taki właśnie upór i 
nielojalność ukarany został 
przez prokuratora aresztem.

Przykład ten winien być dla
Was surowym ostrzeżeniem, 
że złośliwe uchylanie się od 
odstaw jest przestępstwem 
wobec państwa"
Gdy ostatnie wiersze „Bły­

skawicy" wypełnią bez resz­
ty woskówkę, dwaj członko­
wie ekipy, korespondenci mło 
dzieżowi z ZISPO — Bożena 
Tyłki i Henryk Werner przy­
stępują do uruchomienia 
„drukarni". Lśniący od farby 
ręczny wałek powielacza kil­
kadziesiąt razy przesuwa się 
po woskowej matrycy. Z mo­
krych jeszcze egzemplarzy 
gazetki, których stos rośnie 
na stole, biją wersalikowe ty­
tuł’/: „ORGANIZUJEMY
ZBIOROWY TRANSPORT"— 
„NA NIC SIĘ NIE ZDA KU­
ŁACKI UPÓR". Po „Błyska­
wicy" dla Kowalewa, powie­
lacz „drukuje" jeszcze setkę 
nakładu gazetki z Lenartowie.

Ciemność ogarnia już roz­
legły Kowalew, kiedy ekipa 
rusza, by rozkolportować ga­
zetki we wsi. Część % nich zo- 1 
staje u sołtysa, część trafia 
do kierownika szkoły Maria­
na Swajkowskiego (którego 
nazwisko figuruje na hono­
rowej tablicy gromadzkich 
100-procentowców), aby po­
przez starsze dzieci szkolne 
dotrzeć do rąk kowalewskich 
chłopów. Białe arkusze „Bły­
skawicy" wędrują też na pło­
ty, mury domów, słupy 1 wro­
ta zagród.

Kumoterski chochlik
W wieczornych ciemnoś­

ciach nasz ..Fiat," dzielnie 
przemierza piaszczyste drogi 
rozległej wsi Jedlec w gmi­
nie Gołuchów. Kierowniczka 
szkoły, do której zajeżdżamy 
z plikiem gotowych gazetek, 
jest trochę zdziwiona wizytą 
o tak późnej porze. Zapala 
jednak lampę i szybko prze­
biega oczami treść „Błyska­
wicy".

— Tak! — mówi. — Do­
brze, że pochwaliliście Sopał- 
skiego, Darownego i Szymcza­
ka. To nasi najlepsi w od­
stawie żywca. Gdyby tak 
inni...

Wielu bowiem lekceważy 
sobie plan, na przykład Ma­
ria Bartczak (zalega z 490 kg 
mięsa', czy Józef Juszczak, 
który mając plan 456 kg. do 
dzisiaj ile odstawił jeszcze 
ani grama!

Po postnym (nader!) obłę­
dzie w gołuchowskiej gospo­
dzie (jajek nie ma. chociaż 
przez okno widać budynek z 
napisem: Gminna Zbiornica 
Jajł drukujemy w gabinecie 
sekretarza Prezydium GRN 
— nakład „Błyskawicy" dla

gromady Tursko. Nawet w 
zwykłym powielaczu grasuje
_ jak się przekonaliśmy —
drukarski chochlik. I to 
chochlik prawdopodoonle 
skumotrzony z kilkoma zbo- 
żowo-podatkowymi bumelan­
tami. Bo matryca, jak na 
złość, robi wyrwy w trzech 
zdaniach, które winny 
brzmieć: „Czesław Góral­
czyk zalega z podatkami i 
zbożem", „Marian Świtała 
wpłacił zaledwie 200 zł za­
liczki i myśli, że państwo po­
daruje mu całą należność po­
datkową" — „Władysław 
Krupa tłumaczy się, że „zbo­
ża już nie ma", a jak po­
wszechnie wiadomo posiada 
jeszcze dość duży stóg nie- 
mlóconego zboża".

Matryce trzeba wymienić.

W Tursku
i gdz e indziej

Do Turska jedziemy póź­
nym wieczorem. Sołtys ob. 
Olęderek, pierwszy w groma­
dzie, jeśli chodzi o odstawę 
zboża, jest wprost zawalony 
robotą. Gromada, składają­
ca się z wielu osiedli, liczy z , 
górą 180 gospodarstw, roz­
rzuconych nad piaszczystymi 
drogami

Mało pomagają mu w ro­
bocie społecznej członkowie 
aktywu gromadzkiego: pre­
zes ZSCh Wł. Grygiel i miej­
scowy nauczyciel Grabowski, 
im to m. in. „Błyskawica" 
poświęciła wierszyk:

W Tursku słabo z skupem
To są peume fakty
Bo kiepsko pracuje
Tam gromadzki a^tyw
Aby móc odstawiać
Dla miast więcej chleba,
Nieruchliwy aktyw
U akty w n i ć trzeba.
I nie tylko aktyw oczywi­

ście. Trzeba ożywić i rozru­
szać przede wszystkim tych, 
którzy ciągną do tyłu gro­
madzki plan. Tych, co zale­
gają z podatkami po kilka­
naście tysięcy, a nie chcą po­
myśleć, że choćby droga, któ­
ra się buduje w stronę Jedl- 
ca, to m. in. jedna z form 
pomocy, udzielanej przez 
państwo gromadzie i żywy 
dowód powrotu na wieś pie­
niędzy, wpłaconych do kas 
podatkowych.

Tę sprawę, jak i szereg 
innych w Tursku i gdzie in­
dziej wyjaśnia właśnie „Bły­
skawica". Kilkaset egzem­
plarzy gromadzkich gazetek, 
jak białe ptaki rozbiegają się 
po wsiach jarocińskiego po­
wiatu. pomagając chłopu w 
spełnieniu jego obywatelskiej 
powinności.

JAN ŁAGODA

Trzeba położyć kres |FHm polski
przetrzymywaniu środków transportu .Ołtarz Wiła Stwosza"

SPORT » SPORT * SPORT
Przed spotkaniem z pięściarzami Polski

Finowie pokonali Duńczyków
14:6

MSI/W8KP0NDMGI

Do przedsiębiorstw dezor­
ganizujących właściwe funk­
cjonowanie transportu należy 
cukrownia Janikowo, która w 
okresie od 27 października do 
1 listopada br. przetrzymała l 
przez okres ponad 24 godzin ' 
611 wagonów na torach sta-; 
cyjnych i bocznicach, a ponad i 
to przetrzymała dalsze 492 i 
wagony na stacjach sąsied­
nich. Wagony te* nie mogły 
przybyć do cukrowni Janiko-

Igor Nererly wyjechał
do Czechosłowacji

WARSZAWA (PAP)
W’ ramach wymiany kultu­

ralnej polsko - czechosłowac­
kiej wyjechał w dniu 3 bm. 
do Czechosłowacji Igor Ne- 
verly.

W czasie miesięcznego oo. 
bytu pisarz polski zapozna się 
z osiągnięciami kulturalnymi 
CSR i nawiąże kontaktv z pi­
sarzami czechosłowackimi.

wo z powodu zablokowania 
wszystkich bocznych torów 
przez niewyładowane poprzed­
nio transporty.

Na tym nie kończy się lista 
za k łado w, p rze t rzy m u jacy ch 
wagony przez okres ponad 24 
godzin. 27 października br. 
przetrzymano 8 wagonów z 
winy Fabryki Maszyn Żniw­
nych w Starołęce. 28 I 30 
października br. <* ponad 24 
godziny dłużej nad ustalony 
czasokres trwał wyładunek 40 
wagonów w Zakładach Prze­
mysłu Ziemniaczanego we 
Wronkach. Również 30 paź­
dziernika br. nie wykorzysta­
no 26 wagonów, które stały 
bezużytecznie w cukrowni Gó­
ra Śląska.

Byłby czas położyć kres te­
mu stanowi rzeczy.

Przeładunek musi przebie­
gać szybko i sprawnie! Od 
prz\'oieszenla obrotu wago, 
nów zależy skuteczne 1 prawi 
dłowe wykonanie zadań przez 

! kolej w okresie przewozów Je. 
1 siennych. (L)

odznoczony 
złotym medalem

BRUKSELA (PAP)
Jury międzynarodowego

konkursu filmu turystycznego 
i folklorystyczrfego przyzna­
ło złoty medal .Filmowi Pol­
skiemu ..Ołtarz Wita Stwo­
sza". Nagroda ta ufundowa­
na została przez Międzynaro­
dowy Komitet Kinematografii 
Wychowawczej I Kulturalnej 
(CIDALC) dla najlepszego fil­
mu turystycznego e tenden­
cjach kulturalnych, w kon­
kursie uczestniczyło 21 kra­
jów. Zgłoszono ogółem 73 fil 
my. „Ołtarz Wita Stwosza*' 
został wyświetlony obok trzech 
Innych nagrodzonych filmów 
kanadyjskiego, francuskiego i 
belgijskiego.

Reprezentacyjna dziesląt. 
ka pięściarzy Finlandii, któ­
ra wkrótce zmierzy się z bok 
serami Polski, rozegrała 
przed kilku dniami między- j 
państwowe spotkanie z druży 
ną Danii, zwyciężając wyso­
ko 14:6

Finowie w tym meczu wy­
kazał! doskonalą kondycję 1 
świetną technikę. Najlepiej 
w drużynie naszych najbliż­
szych przeciwników wypadł 
pięściarz wagi koguciej Luu- 
kkonen. który już ni ej ednokro 
tnie walczył na polskich rin 
gach. Jest on niezwykle szyb 
ki, posiada silne dosy prawe

Spartak
reprezentacja
Krakowa 2:1 (0:1)

Ponad 45 ty«. widzów obser 
wowało na stadionie krakow­
skiej Gwardii drugie spotkanie 
drużyny mistrza ZSRR Spartaka 
r. reprezentacja Krakowa

Mecz ten zakończy! sit zwy­
cięstwem gości w stosunku 2:1 
(6:1). Bramki zdobyli: w S<5 min- 
dla barw gospodarzy — Kohut 
z podania Mordarskiego- Po 
przerwie wyrównanie dla Spar- 
taka uzyskuje Slmonlan. a w 21 
min. wynik spotkania ustala 
Isajew.

i lewe oraz stosuje świetne 
uniki. Wyróżnili się również 
„ciężki" Koski' oraz mistrz 
wagi muszej ostatniej olim. 
piady — Hamalaineń, który 
w Kopenhadze walczy! w wa 
dze koguciej.

Ze świetnej postawy i wy­
sokiego zwycięstwa pięść, a- 
rzy Finlandii możemy wy­
wnioskować, że w niedziel, 
nym spotkaniu bokserów pol­
skich z fińskimi w Helsin­
kach nasi reprezentanci bę­
dą musieli dać z siebie mak­
simum wysiłku i umiejętno­
ści, by potwierdzić powsze. 
chną opinię mistrzów Eu­
ropy*

A oto wyniki poszczególnych
walk w kolejności wag od mu­
szej (na pierwszym miejscu Fi­
nowie): Limmonen wypunkto­
wał Dalaya, Luukkonen pokona! 
Thamsona; I-Tamalamen bez tru­
du zwyciężył młodego Failera; 
Ninirvuori wysoko wygra! na 
punkty z odpornym Kroghem 
który kilkakrotnie znalazł się na 
deskach: Bostroem — dobry 
technik — uległ po wyrównanej 
walce, najlepszemu pięściarzowi 
drużywy Danii Hansenow Mank 
ki wypunktował Nilsena. Karvo 
nen uległ rutynowanemu Kop- 
sovi; Mankonena niesłusznie u 
znano za pokonanego przez An 
nosenema. W półciężkiej Pera 
tolo wygra! wysoko na punkty 
z Hamsenem, który w II rundzie 
znalazł sl« do 8 na deskach. Ko­
ski piorunującym prawvm sier­
pem znokautował (iuż w I star­
ciu) Huusuna. (ef>

W rewanżowym meczu piłki 
nożnej Gwardia (Śrem) poko­
nała Spójny? (Bojanowo) i za­
kwalifikowała się do klasy B.

*
Z zawodów lekkoatletycznych 

Kolejarza w Wolsztynie notu­
jemy dwa zwycięstwa Łuka­
szewskiego na 100 m — 11,6 
i 200 m — 25,5. W obu tych 
biegach na drugiej pozycji u- 
plasował się Maćkowiak, który 
wygrał 400 m — 57,4 i 800 m 
— 2.10.5. W granacie pierw­
szy był Stachowiak 58.88 m.

*
SKS — Liceum Pedagogicz­

ne pokonało SKS — Liceum O 
gólnokształcące w Wągrowcu 
w finałowym meczu siatkówki 
2:0. Mistrzem szkoły w siatce 
na rok 1953-54 została klasa 
IV a, a w koszu klasa IV a — 
zespół II.

*
Gwardia (Zielona Góra) 'po­

konała o mistrzostwo klasy A 
Kolejarza (Gorzów) 69:51. 
Stal (Z. G.) — Stal (Nowa 
Sól) 71:28, Spójnia (Z. G.) — 
Start (Wschowa) 78:56 Spój­
nia (Gorzów) — Stal (Szpro­
tawa) 58:43.

*
W meczu o mistrzostwo kla­

sy powiatowej w zapasach, re­
zerwy Unii-Swarzędz zwycię­
żyły poznańską Sta! 5:3.

•W wagach od muszej do cięż 
kiej zwyciężyli: Klimczak (U), 
Mańka (St), Dobierski (St), 
Laskowski (U), Baranowsk-’ 
(U), Traugutt (U), Ścierni'-1 
(St) i Wiciok (U).

(x.
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CZWARTEK
Zachariasza,

Elżbiety
Słońce w.: 6.38

zac!:.: 1600

Na ogól dość pogodnie tem 
perarura nocą około 0 st. C., 
dniem maksymalna ok. + 7 
st. C. Wiatry dość silne, po­
łudniowo . wschodnie

2 Wielkopolski
Wieiką radość sprawi! dzie­

ciom Komitet Rodzicielski przy 
szkole w Łąknie, pow. Rawicz, 
ofiarując im piękny 6 lampowy 
odbiornik radiowy. Na zebranie 
komitetu przybyła cała wieś, by 
razem z dziećmi szkolnymi po­
słuchać na zakończenie audycji 
radiowej. (A. M.)

Podczas zebrania Komitetu 
Rodzicielskiego przy Szkole Pod­
stawowej w Mieścisku, pow. 
Wągrowiec dzieci zaapelowały do 
rodziców o wykonanie w termi­
nie obowiązkowych dostaw dla 
państwa. Przodujący chłopi zaś 
otrzymali od młodzieży szkolnej 
wiązanki kwiatów. (Kdw)

PSS we Wrześni wykonała 
plan obrotu towarowego w 118 
proc. Dział piekarniczy przekro­
czył plan o 23 proc., ciastkarski 
o 35 proc., masarski o 34 proc, 
i dział żywienia zbiorowego o 
41 proc. Komitety członkowskie 
przy sklepach nr 2, 6, 19, 22 i 31 
przez częste kontrole i dyżury 
przyczyniły się do usprawnienia 
obsługi i usunięcia wielu niedo­
ciągnięć. (K. St.)

Powszechny Dom Towarowy 
w Ostrowie wykonał plan pół­
roczny w 106,3 proc. Plan rocz­
ny natomiast załoga postanowi­
ła wykonać do dnia 25 grudnia 
br. Wśród współzawodniczących 
pracowników tej placówki na 
pierwsze miejsce wysuwa się 
brygada ZMP-owska Marii Olej 
nik oraz Salomei Nowak, która 
za wykonanie planu produkcyj­
nego uzyskała proporzec prze­
chodni ZM ZMP. (Hof)

#
Zaklady Gastronomiczne w O 

strowie spełniając życzenia wielu 
konsumentów, wprowadziły z 
dniem 1 bm. karty abonamento­
we na obiady. Kartę można wy­
kupić u kierownika gospody 
„Smakosz" przy ul. Gen. Świer­
czewskiego 17. (Hof)

Zobowiązania indywidualne i 
zespołowe załogi Wielkopolskich 
Zakładów Mechanicznych w O- 
strowie podjęte dla uczczenia 36 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej przyniosą około 40.000 zł 
oszczędności.

Batalion był uformowany. Łazarzewskl 
krótko podziękował towarzyszom budownic­
twa za trud, przeczytał otrzymane pozdro­
wienia i podziękowanie dowództwa, komen­
danta miasta, listy od Centralnego Komite­
tu Austriackiej Partii Komunistycznej, od 
społecznych organizacji i niektórych depu­
towanych parlamentu.

Reflektory pogasły. I nagle osiemnaście 
metalowych kul zalało most miękkim świa­
tłem. Rozległo się głośne „hura"! — Dzie­
siątki rąk ślusarzy, kamieniarzy, kowali, 
6tolarzy, chwyciły Łazarzewskiego. Wzlatał 
w górę, opadał, znowu go podchwytywali i 
podrzucali w górę.

*
Jutro pierwszy maja i Sem prowadzi po­

gadankę w klubie, Joe musi z nim pomó­
wić. Kapitan Howell, grożąc szoferowi pięś­
cią, powiedział: „Zapłacisz mi za swoje wy­
czyny. czarne bydlę!" Pogróżki nie są obec­
nie straszne. Joe ma wiernych towarzyszy. 
Wiedzą oni co należy czynićl

Podchodząc do oświetlonego podjazdu 
Jklubu, Joe dojrzał stojących obok krytego 
jeppa dwóch „MP“ w czerwonych czapkach. 
Trzeci palił papierosa u wejścia do klubu. 
Joe zwolnił kroku.

Uśmiechając się wesoło, zbliżył się do 
Joego.

— Joe Dickinson?
— Tak, sir — odpowiedział Joe.
— Spotkaliśmy się już gdzieś. Byłeś w to­

warzystwie innego kolorowego. Gębę miałeś 
wówczas smutną. A dzisiaj widzę jesteś z 
czegoś zadowolony. — Jesteś aresztowany, 
Joe Dickinson! — sierżant szybko i zwinnie 
nałożył mu na ręce metalowe kajdanki.

Jeden z policjantów otworzył drzwiczki 
samochodu i wepchnął Joego do ciemnego 
wnętrza. W kącie ktoś siedział.

— Joe — odezwał się cicho.
— Sem? To ty?
— Tak, Joe, chcą abym spędził pierwszy 

maja za kratą.
— Milczeć! — krzyknął siedzący obok 

szofera policjant. Auto złowieszczo wyjąć, 
pomknęło przez ciemne ulice Wiednia.

*
świeży poranek zawisł nad miastem. No­

wy most na Schwedenkanal przystrojono 
zielenią i flagami. Wiatr, niosąc do miasta 
zapachy świeżej ziemi i alpejskiego lasu, 
rozwinął sztandary.

Łazarzewski spał przy stole z głową poło­
żoną na rękach. Lida spojrzała na ojca — 
on tak nylp uśmiechał się przez sen — po­
stanowiła nie budzić go. Otworzyła okno.

Ranne powietrze wpłynęło do pokoju o- 
świeżającym strumieniem. Razem z nim 
wtargnęła pieśń. Ulica przed domem zapeł­
niona była ludźmi. Nad głowami płynęły 
sztandary, transparenty, portrety Lenina i 
Stalina, czerwone płótna szturmówek, hasła. 
Na czele kolumny kroczył Sepp Lusthoff.

Pieśń, jak orzeł, rozpostarła nad ulicami 
swe szerokie skrzydła. Setki głosów, dźwię­
czały jak potężny głos olbrzyma, pełnego 
twórczycn sił. Kolumna Seppa Lusthoffa 
niosła olbrzymią, barw-ną makietę mostu na 
Schwedenkanal. Nad nim łopotał sztandar 
ze słowami: „Niech żyje most pokoju!".

Nad głowami demonstrantów, płynęły na 
potężnych skrzydłach pieśni — czerwone 
sztandary.

Był to pierwszy maja...
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... Smukły, piękny most, oświetlony reflek­
torami, wisi nad ciemną tonią. Powstał w 
ciągu niecałego roku od zakończenia wojny, 
wśród ruin domów na nadbrzeżach Schwe- 
denkanal. O nową, piękną i długotrwałą bu­
dowlę, którą stworzyli radzieccy budowni­
czowie, rozbiło się oszczerstwo i kłamstwo.

Maler mówił do Łazarzewskiego:
—> Piękną zostawiacie miastu pamiątkę. 

Nam, ludziom którym ręce zgrubiały od 
pracy, most ten będzie mówił o przyjaźni, 
o radości, której doznaliśmy przy tej pracy, 
żałuję bardzo, że te szczęśliwe dni zakoń­
czyły się, że moje ręce znowu nikomu nie­
potrzebne...

— Mie.imy nadzieję, towarzyszu Maler, że 
te złote ręce jeszcze się przydadzą waszej 
ojczyźnie.

— Tak — cicho powiedział starzec. — 
Gdyby nie ta nadzieja, nie byłoby po co żyć.

WIELKI KONKURS
Oszczędzamy energię elektryczną w godzinach szczytu

— to jest od zmierzchu do godz. 21
Zakład Zbytu Energii Elektrycznej i redakcja 

„Głosu Wielkopolskiego" organizują wielki konkurs, 
w którym udział wziąć powinni wszyscy mieszkańcy 
Poznania i całego województwa. Konkurs polega na 
oszczędzaniu energii elektrycznej w godzinach szczytu 
(największego obciążenia elektrowni), to jest od 
zrfiierzchu do godziny 21.

IV a czym konkurs ten pole­
ga — oczywiście na 

oszczędnym używaniu ener­
gii elektrycznej w godzinach 
wieczornych, do godziny 21.

Energii elektrycznej prądu 
zmiennego nie można nie­
stety magazynować. Prądni­
ce produkują w zależności 
od tego, ile odbiorcy jej po­
trzebują. Najwięcej energii 
elektrycznej potrzebujemy 
wieczorem — wówczas wy- 
stępuje“największe, szczyto­
we obciążenie urządzeń elek
trowni.

Elektrownie robią wszyst­
ko, aby zaspokoić potrzeby 
odbiorców, ale kiedy nadmier 
ne obciążenie sieci zagraża 
bezpieczeństwa urządzeń 
prądotwórczych — musi na­
stąpić wyłączenie części od­
biorców.

Energii elektrycznej uży­

Zgłoszenie
udziału w’ konkursie „Oszczędzamy energię elektryczną 
w godzinach szczytu".
Nazwisko .... -................................................................. -
Imię ...................;...................................................................
Adres .......................................................................................

Niniejszym zgłaszam swój udział w Konkursie ZZEE 
i „Głosu Wielkopolskiego".

MOJE ZOBOWIĄZANIE
W okresie obciążenia szczytowego będę używał:
1. żarówki o łącznej mocy .............  watt
2. inne odbiorniki (wymienić nazwę oraz ^podać

przypuszczalną moc .................................................
Ponadto stosować się będę do obowiązujących za­

rządzeń w zakresie korzystania z energii elektrycznej 
w godzinach sarzytu wieczorowego. WT wyniku mego 
zobowiązania zaoszczędzę watt.

Zobowiązanie podjęte będę realizował od 15 listo­
pada br. do dnia 28 lutego 1954 roku.

wamy nie tylko do oświetle­
nia mieszkań, ale w coraz 
szerszym zakresie do celów 
gospodarczych. W zaspoka­
janiu potrzeb bytowych i 
kulturalnych ludności wiel­
ką rolę odgrywają szkoły, 
szpitale, kina, teatry, świe­
tlice itd. O ich rozwoju są­
dzić można także według 
wskaźnika zużycia energii 
elektrycznej. Okazuje się, że 
w 1951 roku na te właśnie 
cele zużyto przeszło 3,5 raza 
więcej energii niż w roku 
1947 daleko wyprzedzając 
inne grupy odbiorców.

Zachodzi pytanie, czy moż­
liwe jest, aby elektrownie 
nasze dostarczały energii e- 
lektrycznej dla wszystkich 
do oświetlenia — tak, jest 
to możliwe. Więc dlaczego 
są trudności?

Trudności powstsją przez

podpis

włączanie w godzinach wie­
czornych wszelkiego rodzaju 
kuchenek, grzałek, żelazek i 
piecyków. Jedno żelazko elek 
tryczne pobiera około 400 
watt, to znaczy pozbawia ono 
energii elektrycznej do o- 
świetłenia od 5 do 10 zagród 
wiejskich. Włączenie jednej 
kuchenki elektrycznej w za­
leżności od mocy, pozbawia 
od 15 do 30 zagród wiejskich 
światła.

Wypływa stąd jeden wnio­
sek — w godzinach od zmro­
ku do 21 używajmy jak naj­
mniej energii elektrycznej.
Prasować możemy przecież 
przed zmrokiem lub po go­
dzinie 21, to jest w tym okre­
sie, kiedy zespoły prądotwór­
cze nie są przeciążone.

Warunki konkursu
1. W konkursie może 

wziąć udział każdy odbior­
ca energii elektrycznej;

2. Odbiorca biorący udział 
w konkursie winien:

a) wypełnić czytelnie za­
mieszczone poniżej zgłosze­
nie;

b) przesłać je w terminie 
do dnia 15 bm. (obowiązuje 
data stempla pocztowego) 
na adres: redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego" w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 19 w 
kopercie z napisem „Kon­
kurs".

Konkurs trwa do dnia 28 ; łeczną. Jest przewodniczą 
lutego 1954 r. Po tym termi- | cym klubu kolporterów w
nie wśród wszystkich uczest 
ników konkursu, którzy wy­
konają podjęte zobowiąza­
nie zostaną rozlosowane licz 
ne cenne nagrody, m. in. 3 
radioaparaty, aparat fotogra 
ficzny, teczki skórzane, 3 ro 
wery itd.

Szczegółowy wykaz na­
gród podamy w najbliż­
szych numerach „Głosu".

Informacji w sprawach 
Konkursu udziela Zakład 
Zbytu Energii Elektrycznej 
w Poznaniu, ul. Nowowiej­
skiego 11, pok. 88, tel. 80-71, 
wew. 120.

_ Mowy rok szko'ny 
dla pracujących na wsi

W 155 szkołach dla pracują­
cych na wsi rozpoczął się ) 
nowy rok szkolny. Sied­
mioklasowe szkoły o normal­
nym programie nauczania, umoż­
liwiają wielu ludziom zdobycie 
podstawowych wiadomości.

Rok szkolny trwa w tych szko. 
lach krócej, bo od 15 paździer­
nika do 31 marca i obejmuje 20 
godzin tygodniowo. Na zakoń­
czenie nauki odbywają się w 
klasach egzaminy promocyjne.

Mieszkańcy wsi chętnie uczę­
szczają na lekcje, a w miejsco­
wościach, gdzie nie ma szkoły, 
uczą się w świetlicy. Minister­
stwo Oświaty i organizacje spo­
łeczne umożliwiają chętnym za­
pis do szkoły, zapewniając —tym 
samym pracującym na wsi zdo­
bycie podstawowego wykształ­
cenia (up)

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
telefon nr nr 62 70, 64-75.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K-4-52112

eatry
OPERA - g 19. 

„Hrabina"
POLSKI g 19 

„Stefan Uzarmecki"
NOWY - 2 19 —

„Grzech-
KOMEDIA MUZYCZ­

NA - g 19 30 „Ba- 
lik gosnodarski"

MIODEGO WIDZA — 
godz 16 30 - „Zając 
Chwalipięta"

1’F.ATR SATYRYKÓW 
nieczynny

AŃSTWÓWY TEATR 
Z GNIEZNA;

Naklo: „Zabobonnłk"

". . "<"‘lLO - g 14, 16 
•, 18 „Kasztanka" g 
?n „Statek pułapka"

BAŁTYK - B 11 13
15 1 17 „Kasztanka" 
g. 19 i 20 45 — „Iwan 
Groźny"

MUZA - g. 11. 14, 18,

CAF — Fot. Miedza 
Realizując zobowiązania dla uczczenia 36 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej chłopi licznych, gromad organizują 

manifestacyjne odstawy
Zbiorową odstawę żywca zorganizowali m. in. chłopi X 

gminy Orzeszków, powiat Turek (woj poznańskie).
Na zdjęciu: ogólny widok punktu skupu żywca GS w 

Orzesz kawie.

220 bonów w ciągu 10 dni
rozprowadził Jan Zakrzewski

Upowszechnienie książ­
ki .szczególnie książki ra­
dzieckiej, to cel, który 
przyświecał organizato­
rom „Miesiąca Książki 
Pokoju". Kolporterzy za­
kładowi i szkolni rozpro­
wadzali bony, za które 
można wybrać w księgar­
niach różne dzieła sto- 

/sownie do zainteresowań. 
Clusarz Jan Zakrzewski ma 

ponad 40 lat. Obecnie w 
drodze awansu społecznego 
przeniesiono go na stanowi­
sko kontrolera technicznego 
Leszczyńskich Zakładów Me­
talowych. Zakrzewski wypeł­
niając należycie swe obo­
wiązki zawodowe, znajduje 
również czas na pracę spo-

Lesznie, kolporterem książek 
w swym zakładzie i przewod­
niczącym Koła TPP-R. Na 
apel Wojewódzkiej Rady Czy 
telnictwa odpowiedział jako 
jeden z pierwszych i w prze­
ciągu 10 dni „Miesiąca Książ 
ki Pokoju" rozprzedał wśród 
swych towarzyszy pracy 220 
bonów książkowych.

Innym przodującym kol­
porterem zakładowym jest 
Jan Bossy. Jako syn fornala 
niełatwą miał młodość. W 
poszukiwaniu chleba wyje­
chał za granicę, do Francji, 
gdzie pracował jako piekarz, 
a potem robotnik w kopalni. 
Po wojnie wrócił do Ojczyzny 
był robotnikiem cukrowni 
kościańskiej, w której obec­
nie pracuje jako kierownik 
świetlicy i jest gorliwym pro 
pagatorem książek. Jako kol­
porter zakładowy cukrowni 
w Kościanie rozprowadza mie

„Okno w lesie 
na scenie gnieźmensmei

W sobotę, dnia 7 bm., od­
będzie się w Państwowym 
Teatrze w Gnieźnie premiera 
sztuki Rachmanowa i Ryssa 
pt. „Okno w lesie".

Sztukę tę przygotował ze­
spół teatralny dla uczczenia 
36 rocznicy Wielkiej Rewo- 
wolucji Październikowej. Jest 
to jednocześnie pierwsza 
sztuka reżyserowana w Gnie­
źnie przez nowego kierowni­
ka artystycznego, dotychcza­
sowego reżysera scen poznań 
sktich — Marię d‘Alphonse.

Dekoracje projektowali Ed­
mund i Leon Grajewscy. W 
sztuce wystąpią: Halina Bie­
lawska, Antoni Chęciński, Grze 
gorz Galiński, Marian Harasi­
mowicz i nowopozyskani dla 
sceny gnieźnieńskiej Jan Die­
trich i Czesław Rożnowski.

(yk)

CO-GDZIE-KIED^
18 i 20 „Bogata na­
rzeczona"

RIALTO - g 14, 18 
18 i 20 „Jak harto­
wała się stal"

WARTA - s 13.30. 15 
1 16 30 - „Mikołaj 
Gogol", g 20 „Dwaj 
żołnierze"

PIAST - g. 19 — „As 
wywiadu"

Wyrąwy
SALE P:ez MRN - g

10—19 „Wielki Prole 
tarlat"

CBWA al Marcinków- 
skieco 28 — b 10—18 
„Sztuka realizmu so­
cjalistycznego w 
Związku Radzieckim 
1 krajach demokracji 
Indowej"

MU7KUM NARODO 
WE — g. 10—15 „Ce­
ramika i srebra ro- 
syjskłe1'

ZW. ART. PLASTY­
KÓW ul 27 Grudnia 
4 — „Wystawa drze­
worytów Zbigniewa 
Kaji" od g. 10—18.

FOTOPI ASI IKON — 
g. 10—22 „Paryski o- 
gród zoologiczny i bo 
tanlczny"

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30 7 55. 12 04, 
17. 18 45 (P). 21 23 50

Muzyka:
5.25, 6.15, 6.45, 6.50, 
7.20 — poranna, 12,15

sięcznie przeciętnie około 
100 książek. Ostatnio roz­
przedał wśród załogi 180 bo­
nów książkowych.

Ale i inni kolporterzy w 
naszym województwie zasłu­
gują na wyróżnienie. Praco­
wnicy Fabryki Narzędzi Chi­
rurgicznych w Nowym To­
myślu: Szumiński i Żuraw­
ski rozprowadzili w „Miesią­
cu Książki Pokoju" 310 bo­
nów książkowych. Uczeń Li­
ceum Pedagogicznego w Le­
sznie — Antoni Kochanek, 
korespondent „Głosu" może 
poszczycić się rozprzeda­
nymi w ciągu ostatnich dni 
400 bonami i 210 tomami 
książek radzieckich. (wje)

Rośnie

ilość radiowątlćw 
na Z-emi Luliimiei

Województwo zielonogór­
skie ma poważne osiągnięcia 
w dziedzinie radioionizacji 
gromad. Ilość wsi objętych 
siecią radiowęzłów osiągnęła 
obecnie liczbę 290, a w sa­
mych tylko PGR-ach czyn­
nych jest około 180 radiowę­
złów lokalnych.

Radiofonizacja przyczynia 
się do podnoszenia poziomu 
nąuczania w szkołach oraz 
upowszechniania kultury na 
wsi i w małych miastecz­
kach. 312 szkół i 235 świetlic 
wiejskich posiadają już włas­
ne radiowęzły.

Ostatnio przebudowano ra­
diowęzły w Krośnie Odrzań­
skim i Łagowie Lubuskim. 
Opierając się na metodach 
radzieckich przeniesiono w 
tych miejscowościach do u- 
rzędów pocztowych, uspraw­
niając znacznie ich obsługę 
i polepszając odbiór audycji. 
W bieżącym roku rozbudo­
wano również radiowęzeł w 
Głogowie i przyłączono do 
niego dalszych 40 gromad.

(F.Ch.)

Dodatkowe
wagony sypialne

W zimowym rozkładzie iazdy 
„Orbis1' uruchom;! dodatkowe 
wagony sypialne. Kursują one 
na trasach; Jelenia Góra — 
Słupsk i z powrotem przez Piłę, 
Poznań, Wrocław oraz Gdynia
— Kraków przez Poznań

Te nowoczesne wagony sypiał 
ne polskiej produkcji mają po 2 
miejsca w drugiej klasie 1 po 3
— w trzeciej klasie.

W „Orbisie" odbywa się tak­
że przedsprzedaż biletów we 
wszystkich kierunkach na 7 dni 
przed odjazdem pociągu (up)

na swojską nutę, 13 
koncert ork rozgło­
śni łódzkiej, 13.40 — 
muzyka kompozyto­
rów polskich, 15 — 
muzyka, 16 — swoj­
skie melodie, 16.20 — 
piosenki radzieckie, 
16.45 (P) — sławni 
śpiewucy, 17.15 (P) 
rozrywkowa, 17.45 — 
taneczna. 18 05 (P) — 
pieśni polskie i ra­
dzieckie. 18 20 (P) — 
wieczorna serenada, 
18.55 (P) — muzyka, 
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20 — dla 
każdego coś miłego, 
21.32 — słownik mu­
zyczny 22.20 — ope­
ra komiczna „Keto i 
Koto"
Sport:
19 (P) — sportowa, 
21.26 — wiadomości
sportowe


